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ku 1999, 
wcześniejszych podobnych układach z 
innymi krajami Europy Zachodniej 
było przewidziane, że dostosują one 
swoje ustawy do dokumentów norma­
tywnych UE przez o wiele dłuższy okres 
przejściowy.

Po podpisaniu tego układu kraie UE 
uznają dążenie Litwy zarówno, jak i in­
nych krajów Europy Środkowej do tego, 
aby zostać równoprawnym członkiem 
UE. Dokument otworzy też nową kartę 
stosunków Litwy z sąsiadami— Polską, 
Niemcami, Danią, Szwecją, Finlandią, 
Łotw ą i E s to n ią , k tó re  s tan ą  się 
najbliższymi partnerami Litwy. Powstaje 
nowy region krajriw Moczą Bałtyckiego 
UE, a stosunki z krajami WNP będą się 
rozwijały w ogólnym kontekście sto­
sunków krajów UE i WNP.

7nurcie reformy rolnictwa
&mi dużo, prawdziwych zaś fermerów mało
Kip umai a  lennem? Zapytano 
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Wśród problemów S. Bamatowicz wi­
dzi brak informacji fermerów— wielu 
z nich nie ma telefonów, gazet wieś 
prawie nie prenumeruje. Niepokoi i to, 
zew toku reformy oddalają się od ziemi 
specjaliści rolnictwa.

Przemawiający na konferencji wi- 
cemer rejonu Zdzisław Palewicz mówił 
o tym, że reforma boleśnie się odbije na 
rolnictwie rejonu. Ludzie nie zastana­
wia ją  się nad tym, kto komu jest pod po­
rządkowany, udają się z  problemami do 
władz samorządu, a tymczasem strate­
gicznie ważne służby rolne przechodzą 
do gestii ministerstwa bądź powiatu.
”r Podczas dyskusji fermerzy mieli 
wiele ciekawych propozycji, chociaż 
więcej mówili o trudnościach i proble­
mach. Sporo uwagi poświęcono kredyto­
waniu. Fermer Stanisław Szeszkowski 
oraz inni podkreślali, że kredytowanie 
jak na razie nie sprzyja tworzeni u gospo­
darstw fermetsloch, ponieważ potrzebny 
jest dla uzyskania kredytu majątek pod 
zastaw.

Na konferencji wybrano delegatów 
na zjazd Związku Fermerów Litwy.

Piotr RYNGIEWICZ
SokcznUd

Litewscy posłowie o nowych 
oskarżeniach pod adresem AK

Romualdas Ozolas poproszony 
o  u sto su n k o w a n ie  s ię  do  
oświadczenia prezesa Sejmowej Fra­
kcji ZPL Zbigniewa Siemienowicza 
powiedział, że nie zasługuje ono na 
k o m e n ta rz  p o d o b n ie  ja k  i 
wcześniejsze oświadczenie ambasa­
dora RP w Wilnie. Ozolas zapewnił 
p rzy tym , że ujaw nieniu doku­
mentów AK nie przyświecały cele 
polityczne. Nie powiedział jednak ja­
kie. Wyraził też opinię, że doku­
mentów w kościele bernardyńskim 
znaleziono więcej, jednak  część 
gdzieś zniknęła. Zapytany, czy jego 
wypowiedź w sprawie AK służy sto- 
su n k o m  p o lsko-litew sk im  
powiedział, że "gdybyśmy się zasta­
nawiali, czy to co robimy lub mówi­
my szkodzi stosunkom, to  w ogóle 
nie warto by żyć". Przy tym uważa on, 
że "taco dobre dla sąsiada niekonie­
cznie jest dobre dla drugiej strony”.

Poparcie dla Z  Siemienowicza 
wyraził natomiast szef frakcji DPPL 
Gediminas K Irki las. Powiedział on, 
że w najbliższy poniedziałek frakcja 
zamierza przedstawić swe stanowi­
sko w tej sprawie podczas specjalnie 
zwołanej konferencji prasowej.

Przewodniczący socjaldemo­
kratów Aloyzas Sakalaa wyraził zaś 
opinię, że jeśli wypowiedzi, które 
złożyli w sprawie Armii Krajowej 
posłówie R. Ozolas i J. Dringelis nie 
wynikają z historycznej analizy do­
kumentów to są po prostu nieroz­
sądne.

Natomiast — jak poinformował 
poseł Medard Czobot— frakcja par­
tii chrześcijańsko-demokratycznej 
uznała sprawę odnalezionych doku­
mentów AK za prowokację, być 
m oże rosy jsk ich  słu żb  bez­
pieczeństwa.

Z  podobnymi opiniami można 
się spotkać w kuluarach sejmowych. 
Pojawia się pytanie, dlaczego doku­
menty rzekomo obciążające Armię 
Krajową zostały ujawnione właśnie 
teraz, kiedy w stosunkach polsko-li- 
tewskich nastąpiła wyraźna popra­
wa, kiedy zaczęły się rozwijać konta­
kty gospodarcze, handlowe, a nawet 
wojskowe. Niektórzy powątpiewają 
też, by tak ważne dla AK dokumenty 
mogły zostać zapomniane i przez 50 
lat spokojnie spoczywać w kościele, 
w którym przez długi czas mieściły 
się jakieś magazyny.

Jak się masz?
Co cię nurtuje?

Przypominamy, że każdego wtorku czekamy na telefon od naszych Czy­
telników, Przyjaciół i Sympatyków. Porozmawiajmy szczerze o tym, co nas 
boli, nurtuje, co smuci i cieszy.

Wypowiedzi Pańskie, opinie, zwierzenia będą zamieszczone już w nume­
rze środowym "Kuriera".

Nasz telefon: 42-79-04, w godz. 10 — 12. Do usłyszenia.

Klient szuka gdzie taniej
drogami świata
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p rezentację na swym stoisku. D e­
m onstrow ano wszystko, co  p o tra ­
fią sam ochody volvo. F irm a roz­
budow uje się i praw dopodobnie 
ju ż  w  listopadzie przeniesie się do  
nowego lokalu przy ul. U km ergćs. 
T u  będzie serwis n a  12 stoisk, sa­
lon handlowy, biura.

"Adam  O pel A G " produkuje 
słynne wozy m arki opel. T e  wozy 
prezen tu ją na wystawie dealerzy 
litewscy" A R M I" z  K łajpedy i "Au- 
todina" z WUna. "Opel" to  jed n o  z 
n a j s ta r s z y c h  i n a jw ię k sz y c h  
przedsięb iorstw  p rodukujących  
sam ochody osobowe w  E uropie. 
F irm a pow stała w  1862 r., a  w 
1994 koncern sprzedał 1 min 499 
tys. sam ochodów , co  stanowi 12,6 
p ro c . ca łego  rynku . W  W ilnie 
można obejrzeć opel corso, astra,, 
om ega i In. T o  doskonałe sam o­
chody d la rodziny, em eiytów , na 
wczasy. O pel astra  —  szczyt ele­
gancji i wygody. R uchom e tylne 
siedzenie pozwala używać go do  
przewozu towarów.

(D okończenie na s tr . 3)
NA ZD JĘCIA CH : Piękny po­

lonez z silnikiem  Rovera. W  bo­
ksie firm y "Klon".

Fot. T. Wainlewlcz

Dziś
w numerze:

2 str. -----------
Rząd już proponuje 
popraw ki do now o 
p rz y ję te j u s ta w y o 
kontroli alkoholu.

3 str. -----------
Sam ochód jest dziś 
środkiem  lokomocji, 
narzę dzie m  pra cy i 
rozrywką.

4 str. -----------
Mumia Lenina pomni­
kiem U N ES C O ?

5 str. -----------
Spośród zgłaszanych 
w  P o ls c e  po lic ji 
k r a d z le iy  s am o­
chodów 40-50 procent 
s ta n o w ią  oszu stw a 
ubezpieczeniowe.

6 str. -----------
O to i Pilaite. Chyba 
trudno o śliczniejsze 
p o ło że n ie , ale pro­
blem ów dzielnica ta 
ma co niemiara.

7 str. -----------
O  dro bn ym  handlu, 
p a te n ta ch , p a rago­
nach i cenach.

8 str. -----------
0  ty m , c o  s p o w o ­
dowało konflikt w  Pol­
skim Stowarzyszeniu 
M e d yc zn ym  oraz o 
rzeczach dokonanych
1 planach tej organiza­
cji.

9 str. -----------
T o  i owo o naszym 
życiu kulturalno-arty­
stycznym.

10 str. -----------
Kto nosi koszule nie 
tańsze niż 1200 do­
larów za sztukę?
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Braki można zareklamować telefonicznie
Państwowa Służba Konkurencji i Obrony Praw Konsumenta będzie badała 

rcldamacjc mie&zkariców z powodu niskiej jakośd towarów. W Wilnie niezado­
woleni klienci będą mogli dzwonić na telefon 62-95-16. Na sygnały telefoniczne 
odpowiadać będą i konsultować specjaliści ds. jakości, a w innych miastach i 
rejonach obowiązki takie pełnić będą wydziały Państwowej Inspekcji Jakość.

Według obecnych przepisów handlowych, jak też obowiązującej ustawy o 
obronie praw konsumenta każdy sprzedawca zobowiązany jest dej jakości 
przedmiot zamienić klientowi na dobry, zwrócić pieniądze lub naprawić brak. 
Nie wszyscy o tym wiedzą, toteż inną nową funkcją resortu będzie oświata 
konsumenta.

Zmienia >1; tryb wwozu do Rosji
Od-1 lipca br. zmienia się tryb wwozu towarów do Federacji Rosyjskiej. Nie 

będą obowiązywały zgłoszenia-deklaracje, potwierdzające nieszkodliwość wy- 
robów, zatwierdzone przez Litewską Państwową Inspekcję Jakości Chcąc wwieźć 
Ido Rosji towary, trzeba będzie mieć na nie certyfikaty tożsamości — specjalne 
dokumenty, potwierdzające, że wyrób odpowiada obowiązującym kryteriom, nie 
zagraża zdrowiu. To ograniczenie wwozu produkcji dotyczy prawie wszystkich 
gałęzi przemysłu; lekkiego, chemicznego, spożywczego, maszynowego, meblowego 
in., słowem towarów, z którymi ma jakąś styczność człowiek, jego dato.

Na każdy rodzaj p rodukcji dokum enty potw ierdzające jego  
bezpieczeństwo wydaje któraś z wyspecjalizowanych instytucji Rosji, a 
działalność tę koordynuje Rosyjski Naukowo-Badawczy Instytut Standardy- 
zacji, Certyfikacji i Meteorologii.

Litwa uczci Rok Tolerancji
Dla uczczenia proklamowanego przez UNESCO Roku Tolerancji Lite­

wskie Kolegium Demokratyczne oraz Ministerstwo Oświaty i Nauki w Insty­
tucie Kwalifikacji Pedagogów naszego kraju w dniach 7-11 czerwca przepro­
wadzi międzynarodową konferencję pt. "Nauka tolerancji: teoria i praktyka".

Udział w tej konferencji zgłosiło już około 20 specjalistów wychowania w 
duchu tolerancji z Europy i USA oraz blisko 40 pedagogów, interesujących 
się rozwojem samorządów szkolnych i wychowaniem obywatelskim.

A. Brazauskas przyjął ambasadora Grecji
Prezydent republiki A. Brazauskas przyjął ambasadora Grecji na Litwie 

Emanuela Kaldapakisa.
Ambasador przekazał prezydentowi Litwy zaproszenie do złożenia wizy­

ty w Grecji w 1996 r. A  Brazauskas przyjął zaproszenie i oświadczył, że wizyta 
może posłużyć dalszemu rozwojowi stosunków litewsko-greckich.

Wstrzymano wykonanie wyroku, wydanego na B. 
Dekanidze

Sąd Najwyższy Litwy informuje, że w związku z zatrzymaniem w Nie­
mczech Igora Tiomkina, Prokuratura Generalna postanowiła go przesłuchać, 
a wykonanie wyroku na skazanego 10 listopada 1994 r. przez kolegium spraw 
karnych Sądu Najwyższego Litwy Borysa Dekanidze na razie wstrzymać.

Za fałszywe taryfy gorącej wody —  grzywna —  62,5 
tys. Lt

Służba Konkurencji grzywną w wysokości 62^5 tys. Lt ukarała spółkę 
"Siaulią vandenys", która przez 9 miesięcy oszukiwała mieszkańców — za 
dostarczaną gorącą wodę nieprawidłowo naliczała opłaty.

"Śiauliq vandenys" opłatę za gorącą wodę, dostarczoną z 26 zbiornika 
kwartałowego, naliczała dla 17 domów zamiast ?2, tj. mieszkańcy 17 domów 
płacili więcej, niż faktycznie zużyli wody. Poza karą Służba Konkurencji 
zobowiązała tę spółkę do zwrotu właścicielom mieszkań niesłusznie przyswo­
jonych pieniędzy.

Fundacja Otwartej Utwy wspiera kształcenie 
dziennikarzy

Rektor Uniwersytetu Wileńskiego Roiandas Pavilionis oraz wicedyrektor 
Fundacji Otwartq Litwy AlgindasLipStas zawarli umcwę, na której mocy Fundacja 
na założenie nowego Ośrodka Dziennikarskiego przeznacza 100 tys. USD.

Już we wrześniu w nowym Ośrodku Dziennikarskim zainaugurowane zo­
staną trzymiesięczne kursy doskonalenia dla pracowników różnych redakcji.

Według słów dyrektora ośrodka Laimonasa Tapinasa, kierowana przez 
niego instytucja będzie się starała dziennikarzom "dać to, czego im brakuje". 
Jego zdaniem, obecnie najbardziej przydałyby się zajęcia z kultury języka, 
lekcje obsługi komputerów oraz wiedza, która dopomoże pracownikom tele­
wizji w pracy z aparaturą nowoczesnego systemu BETACAM.

Rosja szuka przyczyn pogróżek?
Oświadczenia szefa rosyjskiej Dumy Państwowej I. Rybkina w związku z 

rzekomymi zamiarami założenia w Kownie radiostacji obrońców  
niepodległości Czeczenii wzbudziły na Litwie zaskoczenie i wątpliwości co do 
wiarygodności źródeł informacji parlamentarzystów rosyjskich.

Przewodniczący rady koordynacji grup litewskiej, łotewskiej i estońskiej 
ds. łączności parlamentarnej z Czeczenią A  Endriukaitis zapewnił, że takie 
plany na Litwie nie były nawet rozpatrywane. Jego zdaniem, oświadczenia I. 
Rybkina świadczą o tym, że politycy rosyjscy boją się wolnego słowa na temat 
niepodległości Północnego Kaukazu.

Wojsko twarzą do ludzi
Wojsko litewskie w celu zacieśnienia więzi ze społecznością, w niedzielę 

we wszystkich jednostkach organizuje "święto zbliżenia wojska ze 
społecznością".

W Wilnie święto w niedzielny wieczór o 1830 zainaugurowane zostanie 
w parku Serej kiszki. Grać będzie orkiestra dęta, a żołnierze poczęstują 
potrawami kuchni potowej.

Kolumna Garnizonu Wileńskiego przemaszeruje do parku Serejkiszki z 
gmachu OSOK i złoży raport ministrowi ochrony kraju L. LinkeviQuscwi. 
Program majówki przewiduje też pokazowe ćwiczenia żołnierzy, tańce i pieśni.

Uniwersytet Trzeciego Wieku zaprasza...
... na kolejne zajęcia, które odbędą się 25 maja o godz. 16.00 w lokalu ZM 

ZPL (ul. Pylimo 45/2, teL 22-76-76). Wykład pt. Traumatologia i choroby 
chirurgiczne w podeszłym wieku" wygłosi poseł na Sejm, dr medycyny Zbig­
niew Siemienowicz.

Utewsko-czeska współpraca medyczna
Ministrowie ochrony zdrowia Litwy i Czech — Anta nas Vinkus i Ludek 

RubaS — podpisali dwustronną umowę o współpracy medyków.

Na podstawi* doniesień agencji Informacyjnych, radia, 
prasy I Int. własnych przygotowała Lucyna DOWDO

W Sejmie republiki

Na godzinie rządu —  
"półgębkiem"

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych przeniesie komorę 
celną w Nidzie bliżej granicy państwowej dopiero po otrzy­
m aniu pom ocy rządu , gdyż 'ba rdzo  kosztow ne je s t 
przełożenie linii komunikacyjnych i inżynieryjnych. W ten 
sposób m in is t e r  spraw wewnętrznych Romasis Vaitekflnas 
odpowiedział na pytanie posła Aloyzasa Sakalasa na temat 
sytuacji na Mierzei Kurońskięj, gdzie najbliższy posterunek 
litewskiej ochrony pogranicza znajduje się w odległości 
km od granicy. Na to oraz inne pytania posłów minister, 
wspólnie-z dyrektorem Departamentu Ceł Vitalijusem 
Gerżonasem odpowiadał w czwartek na godzinie rządu pod­
czas posiedzenia plenarnego.

Zanim R. Vaitekunas odpowiadał na drugie pytanie A  
Sakalasa — o osobach strzeżonych przez Departament 
Ochrony Kierownictwa, przewodniczący Sejmu Ćeslovas 
JurSenaś poprosił ministra mówić "półgębkiem, gdyż posie­
dzenie jest otwarte". Z  tego "półgębka" ministra posłowie 
usłyszeli, że poza kierownictwem państwowym departament 
ten chroni jeszcze kilka osób, które uczestniczyły w "znanych 
procesach sądowych", jak też tych, przeciwko którym, według 
danych operacyjnych, planowano akty terrorystyczne.

V. GerZonas poinformował parlamentarzystów, że obe­
cnie Litwa postrzegana jest jako potencjalne państwo tran­
zytu narkotyków. Powiedział on, że przez nasz kraj organizuje 
się "zwiadowcze podróże narkobiznesmenów" oraz się spraw­
dza możliwości funkcjonariuszy i sprzętu. Sam dyrektor de­
partamentu uważa, że."niektóre środki techniczne mamy", 
lecz problem polega na braku ludzi gotowych do walki z 
narkomafią.

Minister odnotował jeszcze jeden problem — gotowość 
poborowych do ochrony granicy państwowej. Poinformował 
on, że spośród 500 młodych ludzi, którzy tej wiosny przyszli 
do policji ochrony pogranicza 27 uznano później za psychi­
cznie chorych.

B a c h u s  c i ą g l e  e g z a m f n u l m k

Poprawki rządu do ustawy o 
kontroli alkoholu

Rząd litewski przekazał Sejmowi Litwy 14 poprawek do 
podpisanej przez prezydenta ustawy R L o kontroli alkoholu. 
Podpisał je  m in ister przemysłu i handlu Kazimieras 
Klimałauskas.

Zdaniem rządu, niecelowe jest, aby do zasad polityki 
państwa w zakresie kontroli nad alkoholem (2 podpunkt 
artykułu 3) wpisywać dyskryminującą zasadę— ograniczanie 
prywatnego zysku. Jeżeli prywatnemu podmiotowi gospodar­
czemu zezwolono na uprawianie regulowanej przez ustawę 
działalności, to ma on również prawo na otrzymanie zysku.

Celowo byłoby zmienić również brzmienie artykułu 17, 
gdzie przewiduje się wydawanie co roku do 10 zezwoleń na 
import napojów alkoholowych (w tym piwa). Zgodnie z  tym 
przepisem na Litwie będą kształtowały się monopolistyczne 
przedsiębiorstwa sprowadzające napoje alkoholowe, które 
podyktują własne warunki. Liczbę tę w drodze konkursu i 
określając odpowiednią wysokość opłaty skarbowej ma 
regulować rząd.

Sugeruje się również zmienić przewidzianą w artykule 19 
zasadę, w myśl której normatywy zezwoleń wydawanych na 
handel detaliczny napojami alkoholowymi określa się według 
liczby mieszkańców. Takie normatywy ograniczą handel na­
pojami alkoholowymi na wsi, większość bowiem sklepów 
wiejskich nie będzie uprawnionych do handlowania takimi 
napojami. M oże to  zaktywizować nielegalny handel i 
produkcję bimbru. Liczbę sklepów powinny określać samo­
rządy, biorąc pod uwagę oddalenie przedsiębiorstwa od na­
bywców i inne czynniki.

Rząd nie akceptuje przepisu, że za wydawanie zezwole­
nia na handel w niedzielę należy wnosić opłatę skarbową 
według podwójnej taryfy. Zwiększy to liczbę wykroczeń, za­
ktywizuje handel nielegalny.

Sugeruje się, aby nie zmieniać stosowanej dotychczas 
praktyki, że stopień opilstwa nietrzeźwych kierowców 
określa policja, która została wyposażona w potrzebny sprzęt. 
Upoważnione przez Ministerstwo Zdrowia placówki powin­
ny określać stopień opilstwa jedynie w przypadkach zaistnie­
nia sytuacji konfliktowych.

W  drugiej części artykułu 45 przewidziano, że nałożone 
kary przekazywane są na konta instytucji kontrolujących, 
chociaż są one utrzymywane z budżetu państwa. Kary takie

należałoby przekazywać do budżetu. W 
by nadużyć przy wypłacaniu premii. |

Rząd prosi Sejm o dokonanie w trybie 
w przyjętej ustawie Republiki Litewskiej 1

"Epson" wkracza na i 
litewski

Wczoraj w hotelu "Karolina" odbyta sie w*, 
sowa, podczas której została podpisana un*>^Cre,*}łh, 1 
między firmami litewskimi "Baltic Amadeu** 1
największą na świede niemiecką firm* dmwi 
Deustchland Gmbh". ^  1

W  ceremonii udział wzięli: minister łaczm^ 
tyld Gintautas Żintelis, dyrektor ds. elupon ' 
Wschodniej "The Epson Deutschland Grubi? n * tQPit!
un, wicedyrektor firmy "Baltic Amadeus" 1
dyrektor firmy "Intac Lit" Audrius Bandza i inni* 1
wane osoby.

Jak powiedział Norbert Braun, firmą ,
100 lat temu i była prywatną własnością pewn°n ]
rodziny. Puma stopniowo się rozwijała, ]—-* — I
wyszła na rynek europejski. "Epson D e u tic h u ^^ ttl 
powstała w 1979 roku, obecnie sprzedaje^ 
produkcję w ponad 20 krajach Europy Wschotofejj^ ^  8 
niej. Firma swoim klientom proponuje killu tatu 1
karek— zwykłe, laserowe iglicowe. Prócz leg^nrnu 1
nuje najnowsze rzeczy: drukarkę "Epson Stylus C o u J ^  I 
doskonale odtwarza kolorowe zdjęcia, drukarkę 
(kopiuje I duią Szybkością) oraz wysokid 
"Stylus 800". I  ' “ ■ynnuj,

Nawiązanie kontaktu dystrybucyjnego tpnyj* 
dalszej pracy obu stron:

1. Od tej chwili użytkownicy omgli oficMW,^
produkcję EPSON za pośrednictwem dwóch dyitiybji” ?  
"Baltic Amadeus" i "Intac". Konsumenci nabeda 1
najniższych cenach. W ośrodkach technicznych I
będzie świadczona obsługa gwarancyjna produkcji EPs2  1 
przez co najmniej 12 miesięcy. Będą też obsługiwani koB«u I 
m end po upływie okresu gwarancyjnego. Są to p r a s S  
których skorzystają konsumenci po nabyciu produkdiFp 
SON za, pośrednictwem "Baltic Amadeus" i "Intac*

2. Firmy, które chcą zostać dealerami EPSON na Law I 
po zawarciu umowy będą mogły porozumieć się w tqu)n2 
bezpośrednio na Litwie — w firmach "Baltic Aaafatf i 
"Intac".

JufittiTRVK

^^(hOaf^MIcnUnlCw Wilnie

Komputery estońskie 
najpewniej zdobędą duży 

rozgłos ;
Jeszcze jesienią br. estońska firma komputerowi *Mk- 

roLink" uruchomi swe przedstawicielstwo w Miami, v 
pobliżu znanego lotniska międzynarodowego w itanie Flory­
da (USA). Ale kierownicy firmy spodziewają się przedteą 
że ich wyroby znajdą chętnych nabywców na Litwie. Według 
opinii ekspertów, rynek naszego kraju jest najmniej spośród 
wszystkich państw bałtyckich "nasycony" sprzętem kompute­
rowym.

Oddział największej estońskiej firmy komputerom; 
"MicroLink" odtąd będzie działał również na Litwie. Promo­
cja firmy "MicroLink-Vilnius" odbyła sięweśrodęwboteh 
"Draugyste".

Jak  poinformował dyrektor "MicroLink" Hanno Hi- 
amer, firma ta powstała w 1991 r., a w 1992 r. zaczął działać 
również jej zakład komputerów w Tallinnie. Rocznie produ­
kuje on teraz 6 tys. komputerów, ale w razie potrzeby, maże 
dostarczyć dwukrotnie więcej. W roku ubiegłym obrót firmy 
wynosił 12 min dolarów U SA  Spodziewane jest; że w tym 
roku znacznie wzrośnie. Prognozy takie przede 
wiążą się z  uruchomieniem przedstawicielstw w stolicach 
Łotwy i Litwy. W najbliższym czasie "MicroLink" zamiera 
wejść szerzej również na Białoruś, częściowo do Rosji-

"MicroLink" wygrał szereg znaczących konkursów, * 
tym dotyczących komputeryzacji szkół w Estonii. Obecnie* 
kraju tym nie ma ani jednej szkoły, gdzie w trakcie I*0??  
dydaktycznego nie posługiwano by się komputerami tq 
my. "Firm a bardzo dobrze wykazała się rfrrote* _ 
wdrożeniu systemów komputerowych w parUrnentacnb* 
nii i Litwy", oświadczył dyrektor "MicroUnk" Gorodeda*

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Utewekl od 22 maja 1995 r. uatala naetępującą relecjf Ma do walut obcych

Nazwa waluty Uty zajadu 
I waluty

Angtełekle funty aterilngi 
100 onalaAakłeh drabia 0.M04
AuetrłHJekle dolary 2.6730
Auetriacbie azy lingi 0.3943
lOOeewbełdtańefcfehmenet a 0909
1000 błetorueklch rubli 0.3479
Batgłjekle franki 0.134*
Czaakla korony 0.1504
Duftekie korony a 7090
ECU 5.1199
EetoAekte korony 0.5460
100 Nozpoftakicłi paoat 5.1956
100 Mrów wtoeklcb 0.2407
100 JapoAeUoli Jen 4.9041
Kanadyjakla dolary 2.9454
Kłrgłakła eowy 0.3950

100 kłzachekkh tang 9.3551
Łotewakłe taty 7.9775
2K*e polakie 1.9454
MoMewakie leja 0l9913
Horwoekto korony 0.9239
Holenderakle guldeny 2.4797
Franeuakłe franki 7515
100 ruM rocyjakłcb a0795
SOR 9.1390
Singapurakle dolary 2.9715
FhSokle aarkl 0.9098
Szwedzkie korony 0.5412,
Szwajearakle franki 33223
10000 ukraMakleh
karbowaAoOw Ol 2519
Uzbeckie eumy 0.1504
100 wtgłerakfeti forint 32435
Niemieckie merkl 2.7730

Walutą podatawową Jaa« USD. Uty na waluty podatawową I walutę podatawową na Wy banki 
wy*lanla|4 wadhig zatwierdzonego oll^alneeo kurni—0,25 USD za 1 U, pobierane nie więkew 
odmtalonego przaz Bank Utawakl wynagrodzeni# za operacja wywiany. Pogoetale waluty banki 
•kupują i aprzedają wedug <

Tabela kursów Irednlch 
waluty polskiej w 

stosunku do walut obcy6"

kra) waluta
Austria 1 ATS
Bolgią 100 BEF
Dania 1DKK
Finlandia t FIM
Francja 1 FflF
Hiszpania 100 ESP
Holandia 1 NLG
Japonia 100 JPY
Kanada 1 CAD
Norwegia 1 NOK
RFN 1 DEM
USA Si USD
Szwajcaria 1CHF
Szwecja 1 SEK

W. Brytania 1 GBP
100 m.

łra^..

a.t?2#
0.427!
OStl*
1 1 0

1.79"
0l37®7
1J7S0

01*2-
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i dla młodzieży szkolnej
■ u.-j.haMlapicnia Pańskiego, podobnie jak i w talach

ó d  s ź k b t o ą |  n a  p ie lp T y m k ę

_  jzlcolocfiO— odpowiedni czas nie tylko na podsu- 
-wiedzy i  pnediniolisw, lecz również stwierdzenia 

duchowej, na drodze wzrostu naszej miłości, 
|rfę f“ “  oa drodze coraz bardzig zbliżającej nas do
L a  C* Z Z Z Z , teto miejscem jest pidgizymka do Kalwarii.

czas refleksji i podjęcia decyzji. Po obejtóu 
I l ^ * “ iLtea <w.’»  kościele kalwaiyjjkim. 
lp l* * ^ T Y t00 „  żyrmunach (końcowy przystanek trolejbusu 
j * * 11 fT -r-r-*! “ «*■ ^  zapomnieć też o gitarze.

Klub Mkjdzieży Ka1ollckle| 
I  Tndycyjn* doroczna pidgizymtoi do Kalwarii (dorosłych) ma się 

łjjflflWO-

Wzornictwo fińskie
niob) ubiegam Muzeum 
K  Stosowanej w Wilnie 

odo wzornictwo szwe- 
fcaj została tu otwarta 

prma ekspozycja fińska, 
n a  zbiegiem okoliczności 
Ikona otwarta w Dniu Mu- 
■LOtsarda dokonał amba- 

] nadzwyczajny i 
Bxny Finlandii na Litwie 
■ p o  ToWanen, który... 
A ń ł  po litewsku.
Balandia jest k ra jem  
■KOjrm, szczególnym — 
Kstoał ambasador. Klimat 

nawę piętno na wszystko, 
tttada szukać ciepła i wy- 

i #  zgodnie. Finlandia jest 
^nowoczesnego budow­
lą  ' wzornictw a 
ptowęgo. Tworząc naj- 
r j *  pizedmioty użytku 
P ac?°> autorzy sta- 

im nie tylko odpo- 
P  kaałt, ale i barwę. Sta- 
P W fc  każdy przedmiot 
P ^ D la t e g o  fińskie 

inne niż w Euro- 
okólna teczka 

r^oodrzwi—niezwykłe, 
g ^ ^ o w ie k a  i przyrody 

, wpływ na wygląd 
R ł y 6*- Proiektanrf i

szukają natchnienia w  otaczają­
cej ich przyrodzie. Jednocześnie 
żywo reagują na zm iany zacho­
dzące n a  św iecie. T radycy jne 
drewniane fińskie narty  p ro d u ­
kuje się dziś ze  szkłoplastyku. 
Dlatego kije narciarskie stały się 
w ysm ukłe, c ień sze . F in la n d ia  
p ro d u k u je  o ko ło  1,4 m in  p a r  
kijów narciarskich rocznie, a  fir­
m a Exel O y stała się jednym  z 
największych ich dostawców na 
świecie.

P iękne s ą  fińskie wyroby z 
drzewa. O becni zachwycali się 
ham akiem  Kalani wykonanym  z 
drewnianych okrągłych listewek 
połączonych sznurem . E stetycz­
ne są  fińskie kurki d o  kranów, 
p rz e łą c z n ik i  e le k tr y c z n o ś c i,  
ab a żu ry , sz k ło . N a  w ystaw ie 
p rz e d s ta w io n a  by ła ró w n ie ż  
odzież sportow a, te lefo n y  ko ­
mórkowe, kom pasy, kom putery, 
telewizory, strzykawki lecznicze, 
galanteria —  wszystko starannie 
opracowane, przem yślane w  naj­
drobniejszych szczegółach, aby 
kształt był funkcjonalny, a  barw a 
cieszyła oko.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA
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N a  p a k a c h  )|s ię g a rs k ićh
W prywatne] polskiej księgarni Stanisława 

Korczyńskiego
nych. Kim są ci ludzie, którzy mor­
dują, porywają, szantażują?

Warto również zapoznać się z 
Craig Thomasem, popularnym na 
św iec ie  angie lsk im  au to re m  
pow ieści szpiegow skich. Jego  
powieść "O sta tn i K ruk" (C ena 
22,40) opowiada o tajemniczej kata­
strofie wojskowego samolotu na gra­
nicy Rosji i Afganistanu. Do jeziora 
spadł płonący samolot, wszyscy 
zginęli. Tajny agent Patrick Hyde 
próbuje rozwiązać zagadkę, kto pre­
cyzyjnie zaplanował katastrofę sa­
molotu.

Godny uwagi jest też pisarz 
amerykański J  ust In Scott, a u to r 
powieści sensacyjnych i przygodo­
wych. Mimo że pochodzi z rodziny o 
tradycjach literackich (rodzice są pi­
sarzami), jego droga do literatuiy 
była trudna i długa. Po Ukończeniu 
wydziału historii na uniwersytecie w 
Bingham pton, imał się różnych 
zajęć: budow ał łodzie i domy, 
prowadził bar, sprzedawał buty, był 
nauczycielem . W reszcie zaczął 
próbować pisać. Poszczęściło się. Na 
pierwsze miejsce listy bestsellerów 
wprowadził go rok 1979. Ukazała się 
wówczas powieść "Pościg na oce­
anie". Najnowszym utworem jest 
pow ieść "Półwysep dziewięciu 
smoków". Opisuje w niej Hongkong. 
Wkrótce Chiny przejmą dotychcza­
sową kolonię brytyjską. Rozpoczyna 
się bezwzględna walka o wielkie pie­
niądze i polityczne wpływy. Jej 
głównymi aktorami są zaciekli wro­
gowie — chiński kapitalista i szkocki 
potentant handlowy. Konflikt go­
spodarczy zamienia się w rodzinną 
tragedię, gdy syn Chińczyka zako­
chuje się w córce Szkota.

Pozycji wydanych przez wydaw­
nictwo "Amber' jest do nabycia wie­
le. Serdecznie zapraszamy.

Dzisiaj uwadze państwa poleca­
my powieści, k tó re  się  ukazały 
nakładem wydawnictwa "Amber". 
O ficy n a ta  j e s t  jednym  z 
największych prywatnych wydaw­
n ic tw  w P o lsc e . W ydaje 
najsłynniejsze bestsellery światowe 
ostatnich laL D o takich powieści 
należy książka Michaela Crłchstona 
"System" (cena 18 Lt). M. Crichston 
—  to jeden z najsłynniejszych au­
torów amerykańskich, obwołany pi­
sarzem 1993 roku. Zaczął pisać już 
na studiach, ale dopiero w 1969 r. 
p o w ieść  "A n d ro m e d a  znaczy 
śmierć" przyniosła mu światowy 
rozgłos i uznanie krytyki. Akcja 
powieści "System" odbywa się w fir­
mie komputerowej. Firma ta ma być 
zjednoczona z wielkim koncernem i 
m a n astąp ić  je j reorganizacja. 
Główny bohater Sanders liczy na 
awans, ale zostaje pokonany przez 
piękną Johnson, z którą łączył go 
kiedyś romans. Dziewczyna stara się 
uwieść go na nowo. Kiedy jej się to 
nie udaje, oskarża go o próbę gwałtu. 
Sanders broni się, lecz nikt nie chce 
mu wierzyć. Czym skończy się ten 
niesamowity pojedynek, możemy 
dow iedzieć się  po przeczytaniu 
powieści.

Ciekawą powieścią, z wartką 
fabułą jes t i powieść D. Taylora 
"Wojny cleni" (Cena 15,50 Lt.). 
Amerykański komandor Bernard 
Ryng zostanie porwany w Pradze 
przez swego dawnego przeciwnika z 
ra d z ie c k ic h  s i ł  spec ja lnych  
pułkownika Woronowa. Woronow 
n ieoczek iw an ie p ro p o n u je  mu 
współpracę, bo obaj mają teraz 
w sp ó ln eg o  w roga: ta jn ą
międzynarodową organizację, zmie­
rzającą do obalenia młodej demo­
kracji w krajach postkomunistycz-

Międzynarodowy Festiwal Teatralny LIFE
— dobiega już końca. Dzisiaj, w sobotę — pokaz "z ogniem" w Parku 

Vingis (Zakręt) hiszpańskiego XARXA (godz. 22.00); w Klubie Prosiaka 
(Wileński Pałac Pracowników Sztuki— na dziedzińcu pod otwartym niebem) 
—  ciąg dalszy imprez rozrywkowych. W niedzielę, 21 maja br. uroczyste 
zamknięcie Klubu (godz. 2130 — 24.00), w programie: Country show, 
uczestniczą: "Jonis", "Zagroda", "Mały cowboj", "Simas", trio R. Gizy, TJ. K. 
V. Stakenasa oraz "Vairas".

InŁwŁ

, 1»<łrJ.7  i b a j.
. konkursu

szuka
taniej
wozy p o licy jn e . D o  po lonezów  
przymierzała się Wileńska Zajezdnia 
Taksów kow a, a le  co ś  tam  n ie  
wystrzeliło.

Polonezy, w zależności od mocy sil­
nika i marki, kosztują dziś 22, 23 i 30 
ty*- (ten z silnikiem Rovera).

— Ale wszystko jest do omówienia 
— śmieje się pan Smetanko. — W 
każdej sprawie proszę zwracać się do 
pana Achronowkza. On jest rozmow­
ny— Dziś trudno nam powiedzieć, jakie 
będą wyniki wystawy, ale już w pier­
wszym dniu sprzedaliśmy jeden wóz, 
właśnie ten "rwerowy".

Ludno było również przy stoisku 
wileńskiej firmy "Klon". Dyrektor Zyg­
munt Klonowski był wielce zaaferowa­
ny. bo zewsząd napastowali go poten­
cjalni klienci. W boksie prowadzono 
konkretne rozmowy. Obecny był przy 
nich radca handlowy ambasady RP na 
Litwie Andrzej Perlik.

"Klon" reprezentuje dwa polskie 
przedsiębiorstwa "Lublin" i "Dębica". 
Ten pierwszy — to furgony, karetki re­
animacyjne, bankowo/y, samochody 
skrzyniow e, k o n ten ero w e. Przy 
współczesnym rozwoju drobnej i 
średniej przedsiębiorczości takie sa­
mochody są wprost nieodzowne. Ich

ceny też są znośne. Np. standardowy 
"Lublin" z silnikiem 4C90 kosztuje 
46.875 Lt. "Lublin" kontenerowy izo- 
termiczny 46.250 Lt. "Lublin" produ­
kuje również stare, zasłużone "Żuki". 
Ich cena waha się od 34 do 41 tys."Żuk" 
z silnikiem benzynowym od 29 do 36 
tys. Lt. Firma przygotowała odpowied­
nie reklamówki w językach litewskim, 
polskim i rosyjskim. Zresztą każdy pra­
cujący przy obsłudze stoiska mówi w
tych trzech językach.

"D ębica" z ko lei p ro ponu je  
doskonałe opony do samochodów oso­
bowych, ciężarówek, autokarów, ro­
werów, motocykli i traktorów.

W sp ó ln e  p rz e d s ię b io rs tw o  
l i t e w s k o - c z e s k i e  w y s ta w iło  
ik o d y -fe lic ia . Ł adne to  wozy i 
ceny są  p rzystępne od 29 do 3,3

tys. Lt. Do tańszych samochodów zali­
cza się również rosyjska łada. Ceny fa­
bryczne VAZ wahają się w zależności 
od modelu od 2.886 do 6.973 USD, co 
łatwo przeliczyć na lity.

Dużo zwiedzających szukało na 
wystawie potrzebnych im części, auto- 
kos me tyków, materiałów wulkaniza­
cyjnych, szkieł samochodowych, 
alarmów, smarów, lakierów, części za­
pasowych, anten, instalacji; pierścieni
itp.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA 

NA ZDJĘCIU: lubliny I eldpa slol-

Fot. Tadeusz Ważnlewlcz

— M B I

Według danych służby informa­
cyjnej MSW R L 18 mąja br. w repub­
lice odnotowano 171 przestępstw, w 
tym były: l  zabójstwo, 4 obrażenia 
d a ł a ,  3 gw ałty, 17 wybryków 
chuligańskich, 14 rabunków, 132 
kradzleie, w tym 18 — samochodów. 
Znaleziono 13 skradzionych wozów.

Zarejestrowano 6 awarii ruchu 
drogowego, w których zginęła l  osoba.
Zanotowano 6 pożarów, ollar nie było. 
Wydarzył się 1 nieszczęśliwy wypadek. 
Z n a le z io n o  zwłoki 3 denatów . 
Wszczęto poszukiwania 5 zaginionych 
osób. Zatrzymano 42 osoby podejrza­
ne o popełnienie przestępstw.

Wybryk chuligański czy 
sadyzm?

18 maja około godz. 14.00 do szpi­
tala św. Jakuba w Wilnie przywieziono 
B. Kerulisa. Muri pobity brzuch. Na ul. 
Ukmerges pobiła go grupa młodych 
chłopaków.

Rabunek
18 maja na uL Kaunow Wilnie dwóch 

młodych osobników pobiło D. Źigelisa 
(ur. 196S r.) i odebrało 100 litów.

Kradzież
18 maja około godz. 9.00 na rynku 

Kalwaryjskim w Wilnie u ob. Białorusi 
A . K ornei w nieznanych 
okolicznościach ukradziono 120 litów.

Pożar
18 maja około 3 godz. w gabinecie 

dyrektora ds. komercji "Aviżeniai" SA 
we wsi Suderwie (rej. wileński) V. 
§venćionisa wybuchł pożar, podczas 
którego opaliły się stół, podłoga, 
ściany. Podejrzewa się, że było to pod­
palenie.

Bomba —  drogocenny 
metal?

18 maja około godz. 21.00 w pun­
kcie skupu złomu na ul. Kirtimą 48b 
znaleziono bombę z czasów wojny.

Przygotowała 
Irena LITWIN

S. Rapolionis nie 
wiedział, że padnie 

ofiarą...
W 1986 rh t  okazji 500-leda uro­

dzin wzniesiono pomnik jednemu z 
prekursorów piśmiennictwa litewskie­
go Stanislovasa Rapolionisa. Urodził 
się w pobliżu Ejszyszek, ale ponieważ 
tam nic nie zachowało się, pomnik po­
stanowiono ustawić naprzeciwko 
pałacu w Gornostaiszkach, gdzie 
znajdowało się biuro kołchozowe, a 
obecnie spółki rolnej. Pomnik ten ma 
kształt głazu, w którego niszy umiesz­
czono popiersie S. Rapolionisa. Spo­
kojnie stał sobie w zadbanym miejscu, 
aż zainteresowali się nim ci, którzy od­
wiedzają pomniki bez kwiatów. Nielicz­
ni już dziś pracownicy biura zauważyli, 
że przyjezdni przybyli luksusowymi au­
tami ludzie interesują się popiersiem 
uczonego, odlanym z brązu i ważącym 
60 kg i nawet próbowali je wyrwać. Co 
w takiej sytuacji należało zrobić? Na 
prośbę przewodniczącego spółki rolnej 
Broniusa MaJiulisa mężczyfni abral! 
popiersie i ukiyli w pałacu, twieidząę: 
niech zaczeka na lepsze <aasy.

Kiedy i <2% w ogóle nast^pai takie 
czasy, gdy ludzie będ, jg iegyM °;P^ 
mnika z kwiatami, tiiidno Powi“ “ “ - 
C c z a sę m  w wydziale walki z pramy- 
tem poinformowano mnie, że w refowe 
solecznickim nie
kradzieży i pizemytu metali Worowych 
pracz granicę. Oto ostatnie fakty. Z»~ 
fraymano autobus, którego kierowy
^ B e n e t i s i U n * ^ . . . *

der Ożarowski wiózłbardzo mato-
L w ie  11 t *  a le  za to

nawet na tym wyszedł, więcg 
mieli ci, któiych nie zatrzymana

Piotr RYNGIEWłCZ
SOLECZNIKJ
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Białoruś
Pierwszy skutek unlł celnej —  wzrost 

cła na samochody
Białoruś podniosła cło I wprowadziła akcyzę na importowane samo­

chody. Decyla Jest skutkiem realizacji białorusko-rosyjskiego porozumie* 
nia o unii celnej, która unifikuje cła obydwu krąjów,

Cło wynosi obecnie 30 proc. wartości samochodu i zależnie od 
pojemności silnika, waha się od 1,1 do 1,9 ecu za cm sześć. Za samochody o 
pojemności przekraczającej 3 000 cm sześć, cło wynosi 40 proc.. Opłaty celne 
za samochody używane są średnio o połowę niższe niz za nowe.

Akcyza wynosi 12-20 proc, i jest nieco niższaod obowiązującej w Rosji, 
co wynegocjował rząd białoruski, argumentuąc taką potrzebę faktem, iz 
Białoruś, w przeciwieństwie do Rosji, nie produkuje samochodów osobo­
wych.

Ten fakt był i pozostaje jednym z głównych argumentów przeciwników 
unii celnej, nie tylko opozycji politycznej, ale i kręgów białoruskiego biznesu, 
gdzie dość powszechnie uważa się, iż wspólna polityka celna krajów o tak 
różnych gospodarkach jak Rosja i Białoruś, gdzie charakter eksportu i im­
portu jest zasadniczo odmienny, musi być, z przyczyn obiektywnych, nieko­
rzystna dla jednego z nich.

Rząd, jak się wydaje, ma świadomość niepopularności decyzji w sprawie 
ceł. Może świadczyć a  tym sposób, w jaki ją  upowszechniono. Wiadomość o 
podwyżce ceł — na zasadzie plotki — pojawiła się już na przełomie kwietnia 
maja, aktywizując handlarzy samochodów, którzy ściągali je  na Białoruś w 

przyśpieszonym tempie. Decyzja opublikowana została — bez daty wprowa­
dzenia nowych ceł — w czwartek. Dwa dni wcześniej przedstawiciele 
Państwowego Komitetu Celnego wypowiadali się w prasie, że o  podwyżce 
słyszeli, ale niczego konkretnego nie wiedzą. Korespondentka PAP 
dowiedziała się w czwartek od przewodniczącego Komitetu Piotra Kreczki, 
ze decyzja o nowych cłach została podpisana i obowiązuje od S maja.

Francia-Niemcy

NA ZDJĘCIU: amerykański gwiazdor Bruce Willis po premierze filmu 
"Die Hard with Vengeance" w Los Angeles zostawia odciski swych dłoni na 
alei zasłużonych przed Chińskim Teatrem Mann. Ta tradycja utrzymiąje 
się w Los Angeles od 1927 roku.

Szczyt Kohl-Chirac
Nieformalne spotkanie prezydenta Francji Jaccjuesa Chiraca i kanclerza Cannes /2 6  27

Niemiec Helmuta Kohla w czwartek wieczorem w Strasburgu stało się dla 
francuskiego prezydenta okazją do zadeklarowania celów polityki europejskiej,
Jaką pod Jego rządami będzie prowadzić Francja. Wbrew wcześniejszym zapo­
wiedziom rzeczniczki Quai cTOrsay, Jednym z tematów rozmów Chirac-Kohl 
były problemy walutowe.

Jacques Chirac na wspólnej z nie­
mieckim kanclerzem konferencji pra­
sow ej po zakończen iu  rozm ow y 
oświadczył, że "nie ma mowy" o  tym, by 
Francja prowadziła politykę walutową 
niezgodną z celami Unii Ekonomicznej 
i Walutowej, określonymi w Układzie z 
Maastricht.

"Omawialiśmy problemy walutowe 
— powiedział szef państwa francuskie­
go. Naszą wspólną wolą jest dotrzyma­

nie zobowiązań podjętych przez Unię 
Europejską w ramach Układu Maastri- 
chckiego. Niema mowy o tym, by nasza 
polityka walutowa nie była zgodna z 
tym celem".

Francuski prezydent i niemiecki 
kanclerz spotkali się w siedzibie prefe­
ktury w Strasburgu. Ich rozmowa 
trwała około godziny. Omówili aktual­
ne problemy europejskie, w tym przy­
gotowania do Rady Europejskiej w

Cannes /26 — 27 ęj.
•prawi; Konferencji V J

form. Instytucji
mówcy zgodzili t i ę .k J ™ * *
ciem jest jednym |
problemów, jakie n a lc jiT S ?
w ranuch Unii

W“ lhl8 ’
rencja ta powinna 
potowy 1997 r. W roaooj?' S |  
wanymi CDU-CSU
którymi kanctez ipothi r S l
przypomniał on p tz y w ię jr jł  
do sprawy KKszenairtjjj t?

w l ! , k? i e E " rew WWschodniej.

Bośnia

Spokojniej na frontach
Na frontach bośniackiej wojny domowej panował w piątek względny spokój. 

Wcześnie rano w rejonie Sarąfewa słyszano sporadyczne wybuchy pocisków 
moździerzowych, ale później broń zamilkła.

N arody Z jednoczone poinfor­
mowały o doniesieniach, wg któtych w 
Bihaciu (muzułmańskiej enklawie na 
północnym  zachodzie B ośni) siły 
rządowe BiH palą serbskie zabudowa­
nia.

Przedstawiciele O N Z odmawiają 
spekulowania, czy względny spokój na 
frontach bośniackich wiąże się jakoś z

negocjacjami między prezydentem 
Serbii Slobodanem Miloszeviciem a 
wysłannikiem USA Robertem Frasu- 
re; przedmiotem negocjacji jest oficjal­
ne uznanie Bośni i Hercegowiny przez 
Belgrad.

Uznanie BiH w granicach sprzed 
re b e l i i  s e rb sk ie j  z  1992 r. n ie  
oznaczałoby natychmiastowego końca

działań zbrojnych. Bośniaccy w  
m ają dość ludzi i broni 1*1 
kontynuowsćwojn^sjedooGilJL
słuchają już Miio«zevicu. 
nak dla nich cios ■

Ro.ya

grzebanie nadziei na pny^at^ J 
terytoriów do Serbii

MiloszeyiĆ stara się o™ 
pozyskać sojuszników dla pbnu* 
widującego uznanie Bafai j Ho»
winy wzamian za zniesienie pncoi
wyniszczających sankcjiprzędna 
Jugosławii (Serbia-Cżarrófón)

Ofensywa Rosjan na południu
Wojska rosyjskie rozpoczęły w pią­

tek atak artyleryjski ze wsparciem 
śmigłowców bojowych na czeczeńskie 
pozycje na południe od stolicy republi­
ki Groźnego.

A tak nastąpił po doniesieniach 
środków masowego przekazu o tym, że

Więcej swobody 
dla Kaliningradu
Obwód Kaliningradzki —  z uwagi 

na swoje szczególne położenie geogra­
ficzne, znaczenie wojskowo-strategicz- 
ne i ekonomiczne — otrzymał specjal­
ne uprawnienia od prezydenta Borysa 
Jelcyna. Szef administracji obwodu 
będzie m.in. mógł zawierać umowy 
międzypaństwowe, zostanie też umoc­
niona strefa wolnego handlu "Jantar”.

Na mocy dekretu, ma powstać 
rządowy program socjalnego zabezpie­
czenia żołnierzy stacjonujących w ob­
wodzie i ich rodzin (budowa mieszkań, 
le p sz a  a p ro w iz a c ja )  o ra z  p lan  
zwiększenia bezpieczeństwa maga­
zynów wojskowych specjalnego prze-

M os kwa planuje dużą ofensywę prze­
ciwko zwolennikom czeczeńskiego pre­
zydenta Dżochara Dudajewa.

Pociski spadały co osiem-dziesięć 
minut Rosyjskie dowództwo wojskowe 
poinformowało, że siły rosyjskie ata­

kują Cżeczenów w fesie okdo 
kilometrów na południe od G 

W czwartek ok. 200 C 
zaatakowało kolumnę zotaieny n 
skiegoMSWwpobiżnmigjKow&itj 
chiczu, ok. 30 tan napolndniwya 
od Groźnego.

Komuniści chcą zrobić z mumii 
Lenina pomnik UNESCO

W przyszłym tygodniu Duma Państwowa Roąjl rozpatrzy projekt aslnj^I 
zachowaniu obiektów historii I kultury, upamiętniąjących Włodzimiera W l  
na".

Deputowani z  frakcji Komunistycznej Partii R o s j i,  k tó rzy  przedstawi prtpjl 
ustawy, proponują włączenie do państwowego spisu zabytków o szczepi** I  
znaczeniu historycznym i kulturalnym mauzoleum i muzeum Leniu na W*®! 
Czerwonym w Moskwie, inne obiekty, związanej Leninem, w  tym monuafflt*! 
pomniki oraz spuściznę literacką i archiwa wodza rewolucji październikowe J ł

Jeśli Duma przyjmie ustawę, mauzoleum i muzeum Lenina nie będą coflr J  
rekonstruowane lub przebudowywane. Nie zostanie także przerwany *unin^| 
eksperyment historyczny, związany z zachowaniem dała Lenina”.

Proponując przywrócenie obiektom związanym z Leninem statMoty®*! 
znaczeniu państwowym, komunistyczni deputowani powołują się os deq^ę 1
SCO, zgodnie z którą Plac Czerwony w Moskwie, ze wszystkimi znajdującym 
tam pomnikami i mogiłami, został zaliczony do zabytków kultury

t m e l

Bossowie rosyjskiej m afii zainwestowali 
w ostatnich m iesiącach setk i m ilionów do­
larów w Izraelu —  poinform owała izraelska 
policja.

Minister policji i informacji M osze Szahal 
oświadczył w tym tygodniu w  telewizji, że 
rosyjska m afia już  "przejęła kontrolę nad 
ważnym i spó łkam i izraelskim i", ale  n ie 
wymienił żadnej z  nich.

Częśfe tych kapitałów trafiła do  banków, 
na giełdę w Tel Awiwie lub wykupiono za nie 
udziały w p rzedsięb io rs tw ach , zdan iem  
izraelskich ekspertów finansowych cytowa­
nych w piątek przez dziennik "Maariw".

W e d łu g  d z ie n n ik a ,  n a p ły w  ty ch  
kapitałów przyczynił się do  rekordow ego

Rosyjska mafia poważnym zagrożeniem
r z a j ą  " s p o n s o r o w a ć "  k a n d y d a tó w  w  żydowskich imigrantów w Izraelu,wzrostu rezerw  dewizowych w  B anku Izraela 

do  poziom u 9,5 m ld dolarów  w  m a ju .
"Policja dysponuje informacjami o  ruchu 

kapitałów w  wysokości setek milionów dolarów 
między Izraelem i Rosją, dokonanych przez 
s z e fó w  ro s y js k ie j  z o r g a n iz o w a n e j  
przestępczości" —  powiedział minister Szahal.

K apitały te  —  d o d a ł— służą do  wykupy­
wania przedsiębiorstw  lub  lokowane są  w 
Izraelu tymczasowo przed ich zainwestowa­
niem  w E uropie.

M in iste r ujaw nił, ż e  n iedaw no został 
ostrzeżony przez "bardzo wysokiego funkcjo­
nariusza rosyjskiego o  planach mafii w  dziedzi­
nie gospodarki, środków przekazu i polityki".

W edług Szahala, policja została poinfor­
mowana, że szefowie rosyjskiej mafii zam ie-

nąjbliższych izraelskich wyborach w  1996 r., 
finansując ich kam panie wyborcze, jak  robili 
to  w  swoim kraju.

W  listopadzie ub .r. ten  sam  m inister Sza­
hal inform ował, ż e  szefowie rosyjskiej mafii 
spotkali się w  jednym  z luksusowych hoteli w 
Tel Awiwie. "Przestępcy ci są  skrajnie niebez­
pieczni. S ą gotowi na wszystko, nie wyklu­
czając przem ytu m ateriałów  prom ieniotw ór­
czych, fałszywych bankno tów  i broni" — ___ 
powiedział.

Zapytany o  powody, dla których m afia 
w ybrała Izrael, m inister Szahal stwierdził: 
T o  je s t dla nich praktyczne, gdyż znajdują tu  
sw oich "kolegów " um ieszczonych w śród

cych tym samym językiem*.
O d września 1*89 r. w Izraelu

ok. 650 tys. imigrantów z  byłego Z S R ^_^
W edług izraelskiej prasy, j|

kontroluje w  tym kraju czę#  Pr05̂  
nielegalnych dom ówgry. ^

N a to m ia s t  szefow ie Banku 
oświadczają, że nie stwierdź® "fUĈ ? J 3 . 
rżanych kapitałów  pochodzących*^
Podkreślają, że wzrost rezerw dewij0* ^
o s t a tn i c h  m ie s ią c a c h  powstał ^  
przedsiębiorstwom  izraelskim i ^  j 
zagranicznym, którzy wymieni jjt ^  j 
szekle, aby skorzystać z w y so k i # a 
centowych istniejących w ostatni® 
Izraelu.
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jV Sesja Ministerialna Rady Państw 
Morza Bałtyckiego

I . Hj rozpoczęła s ię  w G dańsku S es ją  M in is te r ia ln a  R ady 
I * w[iria Bałtyckiego. Szef polskiej dyplom acji W ładysław  B arto - 
L?aspoikałslę |  m inister spraw  zagranicznych Szwecji L eną H jelm - 

Spotkanie poświęcone było p rzekazaniu  Szwecji przez Polskę 

Lmtaktm
. £ • — *—  obiadem w Dworze Artusa wojewoda

gdański M aciej Płażyński. P rzed ' 
wejściem do Dworu olć 30-osobowa 
grupa członków Federacji Młodzieży 
A n a rch is ty cz n e j - u rz ąd z iła  
demonstrację pod hasłem "Wolność 
dla Czeczenii". Demonstranci oczeki­
wali przybycia ministra spraw zagrani­
cznych R osji A ndrie ja Kozyriewa, 
który jednak w tym czasie się nie zjawił.

gjrtnacwki do największych su- 
Ł,„IbJyw ob-r- zaliczył postęp w
K « ć j i  prac "af.,.ochr1“ ” ąBałtyku: rozwój kontaktów 
fŁudzkich i rozwój transportu. 
I^Hidm-WaHcn powiedziała po 

Bftttw ostatnim czasie wzrosło 
je  bezpieczeństwa w rejonie

W & - M  Il'aamik6w sesji podejmował

Policja usunęła demonstrantów, 
kilku zatrzymała.

P o d cza s  p ią tk o w e j ses ji w 
gdańskim Dworze Artusa, ministrowie 
sp ra w  Z agran icznych  państw  
nadbałtyckich omawiali możliwości 
rozszerzenia współpracy gospodarczej, 

^rozwoju instytucji demokratycznych, 
kwestie bezpieczeństwa radiologiczne­
go, zwalczania przestępczości zorgani­
zowanej, wymiany kulturalnej, a także 
ochrony środowiska naturalnego.

NA ZDJĘCIU: policja osuwa spod 
Dworu A rtusa anarchistów  doma- 
gąjących się wolności dla Czeczenii.

Fot. E PA — ELTA

Prawica w poszukiwaniach 
kandydata na prezydenta

■L - ^m* Konwent św. K a tarzyny p rz y jm u je  zgłoszenia osób

I^kich.1̂ ^ 3  ̂ °  P°Parc*e go p a r ti i  w w yborach p ręży­
ła otychczas formalnie swój udzia ł w organizow anych przez 
| | ^  ̂ Prawyborach zgłosili Leszek M oczulski, J a n  Olszewski i J a n  

ojerwca zapadnie decyzja w yłaniająca w spólnego kan d y d a ta  
k°ZU ̂ W otycznego tworzących K onw en t— pow iedział na 
raS°Ŵ  W ̂ atow*cach sze f śląsk iego  obsza ru  K PN  T om asz

■ ^ i e o i a l i s t n i e j e  szansa 
IVlne»o 0  Patriotyczny 

y d a ta - "w  iro ć <t 
hył Adam Strzein- 

1 * I*3®* “  chciałby być
l ^ skmusi°sS ? anym pi2ez Kon-
|{**y poddać? ̂ anowić- czy jest LZP°,Wać się procedurze- -  .  'prawy-

m̂cnl rozważa również

poparcie kandydatury Lecha Wałęsy. 
Poinformował, że jego partia zamierza 
wystąpić z poprawką do ordynacji wy­
borczej, podnoszącą liczbę podpisów 
koniecznych do zarejestrowania kan­
dydata ze 100 tys. do 500 tys.

Stwierdził, że wspólny kandydat 
Konwentu zostanie -wyłoniony albo 
podczas swego rodzaju konklawe, w 
którym udział wezmą wszyscy "kandy­

daci na kandydatów”, albo na podsta­
wie wyników sondaży przeprawa dzo- 

, nych wśród wyborców.
- "Jeśli nie zostanie osiągnięty con­

sensus, wtedy KPN wystawi swojego 
kandydata w wyborach prezydenckich. 
Wolelibyśmy jednak, aby do tego nie 
doszło. Decyzje polityczne w sprawie 
wyborów zapadną podczas kongresu 
KPN 20 bm." — dodał Karwowski.

Jego zdaniem, najprawdopodob­
niej ZChN, które wyszło z Konwentu, 
poprze w wyborach Lecha Wałęsę. 
"Udało mu się kupić ZChN za posady 
w swojej kancelarii i stanowisko prze­
wodniczącego KRRiT dla Marka Jur­
ka. Lech Wałęsa działa niezbyt ele­
ganckim i m etodam i"  — mówił 
Karwowski.

fiąpieczsństM

O skutecznych metodach 
^zyskiwania skradzionych pojazdów

a ^  n ^  przestępczość sam ochodow a w Polsce I E uropie 
r S i i J ! *  fortny — powiedział w Białej Podlaskiej szef Końce- 
■ V sPośród,Ura ̂ ^^ tyw istycznego  K rzysztof Rutkow ski. Jego  zda- 

^ustwaZlHaSlanych P°^cJl kradzieży pojazdów, 40-50 proc. s ta - 
9 ubezpieczeniowe, polegające n a  próbach  wyłudzenia odFfcc,
n należnych odszkodowań.| y r%ztr7 ..

■ N n i a S  Icz — zdaniem 
. Mte .??z.UslWa leasingowe, 
C**' oraz Pojazdów 

■ r '^ % y c h J ^ ^ p c z o ić  firm 
i W p ^ ^ e  pojazdy.

odbywa 
B y N  P t^ 'ncja na ,emat zor- 

Mmocho- 
,Wahia pojazdów.

S ^ lyczi,vrSr^ dstawic'e,e biur 
r  • ochroniarskich,

j b“ “ważył Rut- 
“ "“ "wmów Białej Pod-

laskiej, ponieważ niedaleki Terespol 
nad Bugiem jest jednym z punktów 
przerzutowych kradzionych samo­
chodów na Białoruś, na Litwę i do Ro­
sji.

Andrzej Meresiński z warszawskiej 
spółki "Somerw" zaprezentował -—-po­
raź pierwszy publicznie — funkcjono­
wanie centralnego rejestru oznakowa­
nych pojazdów, w którym znajduje się 
ok. 600 tys. samochodów.

Dzięki niemu w ciągu kilku minut 
w T elegazecie można spraw dzić 
legalność określonego samochodu. Ce­

lem jest ułatwienie odnajdywania skra­
dzionych pojazdów oraz utrudnienie 
obrotu nimi. Zapowiedział tworzenie 
przez "Somerw" na giełdach punktów 
bezpiecznego zakupu samochodów 
oraz stworzenie służbom granicznym 
możliwości korzystania z Centralnego 
Rejestru Oznakowanych Pojazdów. 
Pierwsze urządzenia mają się wkrótce 
pojawić na jednym z przejść granicz­
nych tzw. ściany wschodniej.

Zdaniem Sławomira Łukianowa z 
Przemysłowego Instytutu Samochodo­
wego w Warszawie, spośród elekt roni - 

. .cznych urządzeń zabezpieczających sa­
mochody przed kradzieżą, największą 
skutecznością wykazują się immobili- 
sery, uniemożliwiające uruchomienie 
silnika przez osoby postronne. Na Za­
chodzie wprowadzane są już bardzo ko­
sztowne, zabezpieczające systemy sate­
litarne.

EpotesL
"Solidarność" planuje ofensywę

NSZZ "Solidarność" po tygodniu protestu zapowiedzianym od 26 bm. do 
3 czerwca I po reakcjach rządu 1 parlamentu zadecydąje w czerwcu na 
Krąjowym Zjeżdzle Delegatów o dalszych działaniach związku — 
poinformował na konferencji prasowej Piotr Żak, rzecznik prasowy "S".

"Jeśli dojdzie do negocjacji dwustronnych i będzie wola kompromisu ze 
strony rządu to "S" będzie też gotowa do kompromisu. Jeśli zwycięży duch 
prezentowany ostatnio przez wicepremiera Grzegorza Kołodkę to Zjazd może 
podjąć decyzję o masowej, wielkiej akcji całego związku np. w rocznicę powsta­
nia "S". Trudno dziś rozstrzygnąć czy będzie to masowa manifestacja czy strajk 
generalny" — powiedział Żak.

"Dziwią nas wypowiedzi Kołodki, dla którego pryncypia polityczne są 
ważniejsze niż rozwiązywanie problemów i z  pobudek czysto ideologicznych nie 
chce prowadzić rozmów z "S", co jest niezgodne z konwencjami MOP. Z  "S" nie 
może się spotykać, ale z  OPZZ może negocjować, bo tu przeszkód ideologicz­
nych nie ma"— podkreślił.

Podczas ogólnopolskiego tygodnia protestu "S“ w Warszawie codziennie 
będą się odbywały manifestacje i pikiety przed gmachami odpowiednich mini­
sterstw. Np. 26 maja Region Śląsko-Dąbrowski organizuje manifestację w 
Warszawie. Sprawą kluczową dla nich jest "Kontrakt dla Śląska", 1 czerwca 
odbędzie się pikieta pracowników oświaty i służby zdrowia także region łódzki 
jest gotów przyjechać do Warszawy.

Branże, regiony, zakłady pracy będą manifestować swoje niezadowolenie 
pod swoimi postulatami branżowymi, zakładowymi, ale także ogólnozwiąz­
kowymi. Są to uwłaszczenie powszechne, wprowadzenie prorodzinnego syste­
mu podatkowego, zmiany systemu ubezpieczeń zdrowotnych i społecznych.

Żak podkreślił, że związek ma do zaproponowania n ie tylko protesty i 
manifestacje. Od dłuższego czasu pokazuje, że jest w stanie wypracować kon­
kretne rozwiązania problemów jak np. akcja konstytucyjna, ustawa o PKP, 
ustawa o ubezpieczeniach zdrowotnych, projekt o zmnianie systemu 
ubezpieczeń społecznych.

Związek zawodowy "S" skierował do wszystkich partii i ugrupowań polity­
cznych, z wyjątkiem SLD ankietę z 21 pytaniami, w których stronnictwa mają 
ustosunkować się do propozycji i postulatów związku. Od tych odpowiedzi 
zależy stanowisko "S”, które zostanie przyjęte na czerwcowym zjeździe "S" i  
ewentualne budowanie w przyszłości dużej koalicji dla wyborów parlamentar­
nych — poinformował Żak.

Kołodko nieuchylny
Przewodniczący "Solidarności" M arian Krzaklewski telefonicznie 

rozmawiał z wicepremierem Grzegorzem Kołodką, który nie zmienił swego 
wcześniejszego stanowiska w sprawie rozmów ze strąjkąjącymL Krzaklewski 
zapowiedział zrealizowanie zaplanowanego między 26 mąja i 3 czerwca sce> 
nariusza pikiet i demonstracji.

Przewodniczący "S" poinformował dziennikarzy, że do rozmowy doszło 
podczas spotkania z ministrem przemysłu Klemensem Ścierskim w Minister­
stwie Przemysłu i Handlu w Warszawie.

Podczas tego spotkania Krzaklewski skontaktował się z Kołodką 
zadeklarował "możliwość spotkania się i podpisania porozumienia prowadzą­
cego do wprowadzenia rozwiązań przygotowanych przez MPiH dla "Ursusa1- 
Kołodko, według Krzaklewskiego, oświadczył, że nie podejmie żadnych 
rozmów prowadzących do ustaleń, dopóki nie zostaną zakończone, nie tylko 
strajk w "Ursusie", ale wszystkie strajki.

Krzaklewski odpowiedział, że strajki nie mogą być zakończone, dopóki nie 
zostanie podpisane porozumienie, oparte  o decyzje rządu, bowiem 
'Solidarność" podpisywała już wiele porozumień, które prowadziły do 

zakończenia strajku i później te porozumienia nie były realizowane. Kołodko 
miał podtrzymać swoje stanowisko.

"Czekam na krok ze strony rządu, ale dzisiejsza postawa wicepremiera nie 
— dodał przewodniczący związku.

W:Mat*iroloęia.
Prezydent i premier wyjadą 
na uroczystości do Katynia
Głównym akcentem zakończenia obchodów Roku Katyńskiego będą 

czerwcowe uroczystości na cmentarzach polskich oficerów zamordowanych 
przez NKWD w Katyniu i Miednoje. Wyjedzle na nie oficjalna delegacja 
państwowa z prezydentem RP, premierem oraz marszałkami oba Izb parła* 
mentu — poinformował dziennikarzy sekretarz stanu w Kancelarii Prezy­
denta Andrzej Zakrzewski.

W uroczystościach tych— jak powiedział Zakrzewski — prawdopodobny 
jest udział prezydenta Rosji Borysa Jelcyna. Rozmowy w tej sprawie jeszcze I 
trwają

Uroczystości w Katyniu odbędą się 4 czerwca, a w Miednoje 11 tego I 
miesiąca. Stanowią one—co podkreślił Zakrzewski—symboliczną kulminację 
zamknięcia procesu dochodzenia do prawdy o zbrodni katyńskiej zarówno w| 
wymiarze prawnym, jak i moralnym oraz historycznym. Uroczystości, w któiych 
weźmie udział prymas Polski oraz przedstawiciele Kościoła prawosławnego, 
obu Kościołów ewangelickich i Wyznania Mojżeszowego, będą miały obok 
charakteru uroczystości państwowej wymiar ekumeniczny.

Wraz z delegacją rządową do Rosji uda się ok. 400-osobowa grupa przed­
stawicieli Rodzin Katyńskich oraz reprezentacja Wojska Polskiego. Na cmen­
tarzach, których tereny zostały już wytyczone, zarówno w Katyniu, jak i w 
Miednoje wmurowane i poświęcone zostaną kamienie węgielne pod przyszłe 
pomniki. W Katyniu prezydent Lech Wałęsa złoży wieńce na grobach polskich ■ 
oficerów oraz na mogiłach pomordowanych przez NKWD ofiar innych na-T 
rodów, obywateli b.ZSRR.

Gospodarka.
Przeciętna płaca 730 zł i 89 gr

Przeciętne wynagrodzenie w kwietniu br. w sektorze przedsiębiorstw 
wynosiło brutto 730 zł 89 gr i było ó 3,3 proc. wyższe ńiz'w poprzednim 
miesiącu. W stosunku do kwietnia 1994 r. średnia płaca wzrosła o 37,4 proc.

W kwietniu br. przeciętna płaca bez wypłat z zysku wyniosła 690 zł i 54 gr, 
czyli o 2,5 proc więcej niż w marcu.
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— Tak, z przedszkolami bardzo 
krucho — mówi G. Navikas. — Jedno,
jedyne czynne. Tak samo, jak i jedna 
szkoła. Kiedy będzie lepiej, trudno 
powiedzieć, wszystko decydują finanse. 
A więc sporo dzieci musi dojeżdżać do 
szkół. Go się tyczy Polaków, to robią to 
wszyscy, bo nie ma tu żadnej klasy na­
wet początkowej, więc napotkane w au­
tobusie trzecioklasistki Marysia i Edyt- 
ka jeżdżą codziennie do szkoły Jana 
Pawła II.

A droga, jak mówiliśmy, wąziutka,

Wizyta w starostwie

A gdy się wjedzie 
do Zameczka...

"J u i zaczęły wyrastać pierwsze do­
my w jeszcze jednej dzielnicy Wilna — 
Pilailt (Zameczek). Nowi lokatorzy 
sprowadzą się tu na początku roku 
przyszłego. Dzielnica ząjmie obszar 
335 ha. Pośrodku zbuduje się wielki 
ośrodek handlowy. Będzie 10 szkół 
ś red n ich . 20 p rzedszkoli, wiele 
różnych instytucji kulturalnych , 
klubów, -punktów usługow ych. 
Jednocześnie z domami mieszkalny­
mi budleje się podziemne garaże. Pod­
wórza będą zamknięte od ruchu au t 
Przewidziane są dróżki rowerowe. Z 
zachodniej części dzielnicy będzie 
park z boiskami sportowymi, basena­
mi. dróżkami spacerowymi. Dzielnica 
w/g projektu Jesl obliczona na 70 
tysięcy mieszkańców" — taka oto in­
formacja o rodzącej się dzielnicy 

1 ukazała się w 1990 roku. I oto po pięciu 
latach nasza wizyta w Pilaite (Zamęcz- 
ku). •

Projektanci Algirdas Braźinskas, 
Augis Gućas i Al bert as Laurinavićius 
długo się głowili nie tylko.nad rozloko­
waniem poszczególnych obiektów, ale 
też nazewnictwem dzielnicy. Zanim się 
narodziła, nazwę zmieniano kilkakrot­
nie — było Sudervele,. Giluźe, zatrzy­
mano się na historycznej — Pilaite, 
która kojarzy się z zamkiem, którego 
ruiny widnieją po dziś dzień i wśród 
miejscowej ludności zwie się Zamecz­
kiem.

Gdyby ogłosić w Wilnie konkury 
na najbardziej zawiłą trasę, to nie­
w ątp liw ie palm ę p ierw szeństw a 
zdobyłaby właśnie ta wiodąca do 
Pilaite. Od Domu Prasy rozpoczyna się 
wąziutka droga, przy której widnieje 
kilka niedużych •domków — reliktów 
dawnej wsi Wirszuliszki, dalej metalo­
we garaże, "zamrożona" od dobrych kil­
ku lat porodówka miejska, w rozkopa­
nych ogródkach  - podm iejsk ich  
"królują" budowlane żurawie.

Ale oto i Pilaite. Chyba trudno o 
śliczniejsze p o ło ż e n ie '^  tuż kilka

kroków nie opodal — jezioro, rzeczka 
Suderwianka, piękne zagajniki leśne. A 
i sami projektanci doprawdy dokonali 
cudów— z tych szarych, monotonnych 
blokowców stworzyli dzielnicę jednak 
różniącą się od wszystkich dotąd zbu­
dowanych. Tu przy bloku przycupnęła 
n ieduża przybudów ka, w k tó re j 
rozlokował się sklepik, pracownia, ap­
teka. Wszystko dosłownie o krok. Na 
placyku do gierw przedszkolu umieścili 
spadziste daszki, przy wejściu do bram 
widnieją piękne arki.

Starostwo Zameczka należy do 
najmłodszych w mieście — zanim dziel­
nica powstała ldlka miesięcy mieściło się 
w zarządzie miejskim, a  od połowy 1991 
roku są na swoim. Na "swoim" to trochę 
też przenośnia, bowiem rozlokowali się 
w typowym blokowcu (w mieszkaniu) 
chwilowo, z nadzieją, że za kilka lat będą 
midi swój własny budynek.

— Ale dziś doskonale wiemy, że te 
kilka lat — to przenośnia — mówi sta­
rosta Głntautas NAVIKAS. —: Sami 
jesteśmy biedni, miasto tudzież, zresztą 
mówiąc szczerze, na dzień dzisiejszy nie 
potrzebujemy innego pomieszczenia. 
O becne nas zadow ala. Ilu mamy 
m ieszkańców ? 10 ty sięcy , czyli 
właściwie siódmą część, jak widzicie 
dzielnica jeszcze się buduje.

Co prawda, tu w pierwszej mikro- 
dzielnicy budownictwa już prawie nie 
widać. Przełożono ćhodniki, zadbane 
(w większości) ogródki, zasiane trawni­
ki. Prawda, są kawałki bezpańskie. To 
znaczy chodnik urywa się na kilka 
metrów i radź tu człowiecze, jak chcesz, 
w wiosenno-jesienne roztopy.

— Macie całkowitą ragę, że to 
wielka niewygoda dla mieszkańców — 
potwierdza starosta. — Ale rzecz ma 
się tak dlatego, że drogi i chodniki 
przekładała jedna organizacja, a wjazdy 
do domów druga. Czyli, gdzie gospoda­
rzy sześć, to nie ma co jeść. My zaś nie 
mamy środków , by napraw ić ten  
bałagan.

— Tym bardziej, że są rzeczy bar­
dziej palące, jak naprawa np. dachów

wtrąca dyrektor przedsiębiorstwa 
p rzy  s ta ro s tw ie  P ila ite  Rłćardas 
KAIRIUKŚTIS.

— Naprawa dachów? Dziś, gdy do­
my dopiero co są zasiedlone? — pytam.

— Tak, zasiedlone dziś, ale nie­
które były zbudowane przed paru laty, 
a le  n ie  było  śro d k ó w  na ich  
wykończenie. Zresztą dachy te są w 
ogóle złej jakości, to ogromny nasz pro­
blem, tyle nam kosztują. Nadszedł już 
czas, by ca łkow icie zm ien ić  ich 
technologię. Niby są niedrogie, ale ile 
kosztuje ich utrzymanie! Zresztą, czy 
to jedyny nasz problem— to budowlani 
"zapomną" gruzy wywieźć, to  piasek na 
trawnik wysypią.

— No, nie narzekajmy — wtrąca 
s ta ro s ta .  — Tym  b a rd z ie j , że 
mieszkańcy są tolerancyjni, nie narze­
kają i w większości są dobrze nastawie­
ni do swej dzielnicy.

Wiem, że nie przesadza. Miałam 
możność o tym przekonać się sama, 
bo gdy zagadnęłam przypadkową pa­
nią z dzieckiem, że daleko mają do 
przystanku, to  zaoponowała: cóż tam 
k ilk a  m in u t s p a c e ru ,  a le  za to  
spójrzcie na położenie, toż to  oaza 
wypoczynkowa latem, to dobrodziej­
stwo dla m atek te  zam knięte pod­
wórza (gdzie nie wjeżdżają samocho­
dy), widzę dziecko przez okno i wiem, 
że jest bezpieczne.

Argumentów ~ z a  — było o  wiele 
więcej, prawda, było też westchnienie: 
gdyby to tak jeszcze miejsce w przed­
szkolu—

niewygodna, autobus n r 30 kursuje 
średnio raz na 20 min.

— W  drugiej połowie roku otrzy­
mamy bardziej nowoczesną magistralę
— kontynuuje nasz rozmówca. — Pra­
wda, będzie kursował tu tylko autobus, 
chociaż pro jek tanci zakładali, że 
będzie trolejbus, a nawet tramwaje. Ale 
dobrze i to, że droga będzie nowa, bar­
dziej prosta.

Problemów mamy więcej, brak sal 
sportowych (jedyna w szkole), pla­
cyków, no, a najwięcej dokucza nam 
brak garaży i parkingów strzeżonych. 
Ale z tym to jest tak: jedni proszą o ich 
b u d o w ę, d ru d z y , żeby  budow ę 
wstrzymać. Obecnie wznosimy pod­
ziemny blok na 24 garaże, na którego 
górze będzie placyk do gier.

Bardzo pożądany jest też rynek, 
którego budownictwo zaplanowane- 
je s t przy prawej s tro n ie  tuż przy- 
wjeździe. Nie jest to może najlepsze 
rozwiązanie, ale'dziełnica jest bardzo 
śc iśle  zabudow ana, że n ie można 
znaleźć innego miejsca. Najważniejsze, 
by placówka taka powstała, byłoby to 
udogodnienie dla mieszkańców Zame­
czka, a rolnicy z pobliskich wsi mieliby 
gdzie sprzedawać swoją produkcję. 
Jeżeli chodzi o handel, to sądzę, że 
ogólnie powodów do narzekań nie ma
— sieć sklepików jest dość gęsta.

Całkowicie podzielamy to  zdanie, i 
mimo iż supernowoczesny zaplanowa­
ny uniwersam nie został jeszcze zbudo­
wany— to mieszkańcy tej dzielnicy ab­
solutnie nie są poszkodowani. Takie 
małe sklepiki to dobrodziejstwo, szał 
na superogromne hangary na szczęście 
minął.

Tak samo jak dziś nikt nie będzie 
śpiewał hymnów pochwalnych dla bu­
downictwa wielokondygnacyjnego.

Właśnie tu podczas powstawania 
tej dzielnicy, korygowany jest projekt i 
czwarta mikrodziełnica zabudowana 
będzie niedużymi domami (mieszkania 
na dwóch poziomach). Powstaje też 
obok mikrodziełnica bardzo wygod­
nych kotedży.

S p a c e ru ją c  po  te j dz ie ln ic y  
zauważyłam jeszcze jedną innowację:

przy ul. Vyd0no (jak 6 I 
okazało i przy innych) — łłoja I
mniki na odpady z napisami 0^  |
pier, plastyk, tektura. Czyli odm! 
w tó rn e  są  tu  s e g r e g o w ^  
zatroszczyła się o  to firma "Sil** '

Oczywiście, jak w każdą dzieinkv 
są tu również wyłamane (dopfeooa 
posadzone) drzewka, śmiecie wih** 
się koło kontenerów, wybite żariwfci, 
słupach. Do przystanku autobusowego 
Qctóry też zmienia swe miejsce, bo lu­
dowa jeszcze trwa) człowiek nie dotrze 
w wyjściowych szpileczkach. A jeżzi 
pomyśleć, że się nie zdąży na osiami 
autobus —  to b r r -  dreszcz od na 
ogarnia, bo jak pokonać te pranie 3 
kilometry pustego, nieoświetlo»e|o 
pola.

Dla wielu mieszkańców (szczegól­
nie nie Litwinów) nazwy niektóry* 
ulic też są tak trudne, że mekt&zy stan 
nawet nie mogą ich zapamiętać, oto 
ch o c iażb y  JsrOties; przy której 
rozlokowało się starostwa

Gospodarze starych dzielnfc za­
zdroszczą nawet G. Naviknowi,żem 
bardzo łatwo. Alewiemy, ie tak na pew­
no nie jest, bo powstawali dosłownie k 
piaskach.

Ale za to, jak się pomyśli o jecie, k  
się ma jeziora na wyciągnięcie ręki,ie 
jeżeli jest wolna chwila — to zagajnik 
pod bokiem. A  jak się wejdzie do mie­
szkania, to  człowiek ma normalny 
przedpokój, gdzie kilka osób nwżeaę 
"rozminąć1— nie tak, jak na przykład, 
w do niedawna gloryfikowanej dzielni­
cy Lazdynai.

Jest to  dzielnica bardzo młodt 
Najmłodsza. Jak długo zachowa m  
świeżość— zależy to też w dużej mienc 
od mieszkańców, którzy powinni w ® 
tylko mieszkać, ale i o swój dom dbać- 

He le na  GŁADKOWSKA

NA ZDJĘCIACH: Zamecatkr*- 
rasta się na miejscu podwłkóskfch 
drewnianych domków; taka «&■** 
na placyku budowlanym nie jest 
pewno bezpieczna; nowoczesne arki 
Zameczka.

Fot. Marian Paluszkiewicz
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Przy sklepie, na 
ulicy, na bazarze
|0ijin,że drobny handel siał się 
luwą egzystencji dla setek 
tijHijr doskonale. Takie są 
Hj realia. Władze miast, stolicy 
Wflności, próbują jakoś 
ratować ten proces, a inspe- 
podatkowe ściągnąć pocłatkL 

uformowaliśmy, że rząd podjął 
rt; o patentach dla drobnych 
liny. Od 1 maja br. obowią- 
Rooe też obcokrajowców. Ale, 
Jtfl za dzień handlowania, na 

N, w Gariunai obywatelka 
M  oua zapłacić: za patent 
fcamlejsce na placu bazaro- 
l'Lt oraz za drogę dwa razy 
i to wyprawa handlowa do nas 

nic opłaci się. Patenty 
również przy sprzeda-

przcz obcokrajowców 
*P®ywczych, jak cukru, 

irargaiyny, grochu, kasz, 
p  Nie tak dawno na Ryn- 

jeszcze przed 
°Bcja rozpędzała 

towar z toreb 
.*• Handel przed brama- 

i j ”4* 1 H  zabroniony.
kraju nie 

Ptentćw, stanowią- 
tr " ® * *  pozwolenie na 
S N i e s t e t y ,  są 
Ej 1 M 'J™ bazarze, na 
k ^ kuPion'- Z  tej stro­

i ł ^ zagranicz- 
IT Przekupniowi. P o  

’113 Przykład, Rynku 
“^ t e z c z e  do 

ryneczlcach 
’ “ ynnycb do

K ^ ^ “ kdoro<lzimych 
S S  Uchwała 

H ^ y k u p y w a .

nia paten tu  co  najm niej n a  pół ro ­
ku. A  to  je s t w ydatek wielkości 500 
Lt. Tym czasem  człowiek m oże nie 
m ieć tow aru, m oże zachorow aćitp . 
W ielka szkoda, ż e  n ie je s t prżewi- 
dziana możliwość nabycia je d n o ra ­
zowego pozw olenia, jak  w  przypad­
ku obcokrajowców .

Ą  N adchodzi lato  i główny p la­
styk zarządu m. W ilna wydał szereg 
rozporządzeń, dotyczących handlu 

u liczn e g o . Z o s ta ła  z a b ro n io n a  
drobna sprzedaż przy al. G iedym i­
na, n a  Pam enka ln io , W ileńskiej, 
.N iem ieckiej, Z am k o w e j, O s tro ­
b ra m sk ie j, W ielk ie j. M o ż n a  tu  
handlow ać z e  sto isk , w ózków , sto* 
lików, p o d  paraso lam i, p o d  w a­
runk iem , ż e  te  u rządzen ia  o ra z  
miejsce ich u staw ien ia b ę d ą  uzgo­
dnione z w ydziałem  u rbanistyki i 
arch itek tu ry  m iasta . S to iska m ają  
lśnić czystośc ią, ża d n y ch  p la m , 
zerdzewiałych, pochylonych p o d ­
pórek . P o n a d to  przy każdym  sto i­
sku, jeśli n ie z n a jd u ją  się  obok  
swego sk lepu  czy re s ta u rac ji, m a 
być napis in form ujący , d o  jak iej 
spółki czy z je d n o cze n ia  s to isk o  
należy, w skazany ich ad re s  i n u ­
m e r  t e l e f o n u .  E k s p e d ie n tk i ,  
u b ran e  w  s tró j firm ow y i czysty, 
m uszą  m ieć p rzypię te wizytówki z 
n a z w isk ie m . P rz y  s to is k u  n ie  
m oże s ta ć  inna  o so b a . W a ru n ­
kiem  koniecznym  i k ilkak ro tn ie 
wym ienionym  je s t czystość w okół 
miejsca, gdzie zn a jd u je  się  w ózek 
lu b  s to is k o . W y m ó g  te n ,  je ś l i  
będzie p rzestrzegany  być m oże 
p rzyczyn i s ię  d o  b a r d z ie j  p o ­
rządnego wyglądu śródm ieścia.

Fot. T. Ważnlewlcz

Zatwierdzono przepisy przyjmowania towarów
Rząd Litwy zatwierdził przepisy przyjmowania to­

warów. Zostało to zrobione w ramach wcielenia w tycie 
ustawy o handlu zgodnie z uchwałą Sejmu z 12 stycznia 
1995 r.

Przepisy te będą stosowane podczas przyjmowania to­
warów według ilości i jakości we wszystkich podmiotach 
gospodarczych, niezależnie od rodzaju przedsiębiorstwa i 
form własności o ile w umowach bądź dokumentach norma­
tywnych nie jest przewidziany inny tryb przyjmowania to- 
Warów.

Na Litwie nie weszła jeszcze w życie konwencja 
międzynarodowej umowy o kupnie-sprzedaży towarów, 
uchwalona w 1980 r. w Wiedniu, nie został przyjęty kodeks 
celny Republiki Litewskiej, a litewskie organizacje eksperty­
zy towarów nie mają międzynarodowego statusu. Toteż prze­
pisy zakładają, że importowane do Litwy towary przyjmowa­
ne są według warunków, przewidzianych w umowie o  kupnie 
i sprzedaży.

Od organizacji transportowych towary będą przyjmowa­
ne na podstawie przepisów przewozu towarów dla każdej 
dziedziny transportu. •

Przepisy przewfdyją, że kupujący może odmówić 
przyjęcia towaru, jeśli jego jakość nie jest zgodna z umową, 
założeniami dokumentów normatywnych (standardów, wa­
runków technicznych i in.) oraz dokumentów towarzyszą­
cych.

. Jeśli podczas przyjmowania towaru między kupującym a 
sprzedającym powstaje spór co do niezgodności w ustalaniu 
jakości towaru lub braku ilości,z inicjatywy kupującego bądź 
sprzedającego ma być wezwany ekspert Litewskiej 
Państwowej Inspekcji Jakości, Litewskiego Zjednoczenia 
Przedsiębiorstw Ekspertyzy Towarowej bądź innej instytucji, 
zajmującej się ekspertyzą towarów.

Te przepisy przyjmowania towarów wejdą w życie 1 
września 199S r.

Z rozmów z Czytelnikami
Mniej listów przychodzi teraz do redakęjL Ladzie wolą telefonować i od zaraz 

otrzymać odpowiedź. Nie zawsze jednak pracownik redakcji jest zorientowany 
co do Interesiąjącego. czytelników tematu. Aby nie udzielić więc pochopnej i być 
może mylnej odpowiedzi, musimy zasięgnąć informacji ze źródeł wiarygodnych, 
dopiero wówczas odpowiadać czytelnikom.

Czy cukier zdrożeje?
— Chociaż sady dopiero kwitną, 

już myślę o  konfiturach — powiedziała 
telefonicznie Stefania H., — obawiam 
się jednak, że cukier mocno zdrożeje. 
Sama słyszałam, jak mówiono w telewi­
zji, że przyjęto jakieś uchwały o  cukrze. 
T o  chyba nic dobrego  nie wróży. 
Uważam, że cukier jest u nas dostate­
cznie drogi. Jeśli jeszcze wzrosną ceny, 
wówczas nie ma co myśleć o przetwo­
rach. Czy coś o  tym już wiadomo? — 
zapytywała czytelniczka.

Zatelefonowałam do p. Janiny 
Kumpiene, zast. kierownika Służby 
Cen i Konkurencji. Powiedziała, że 
ustawa przyjęta 27 kwietnia br. przez 
Sejm R L  nie ma nic wspólnego z 
wysokością cen na cukier. Zobowiązuje 
ona rząd do wspierania produkcji miej­
scowego surowca, czyli buraków cukro­
wych, rozw ijania przemysłu prze­
twórczego, regulowania rynlcu zbytu, 
przewiduje hurtową sprzedaż tylko w 
fabrykach oraz na giełdach towaro­
wych. Znaną wszakże prawdą jest, że 
produkowanie cukru z buraków jest 
znacznie droższe niż z trzciny cukrowej, 
dlatego podobne ustawy istnieją w in­
nych państwach, chronią rynek danego 
państwa. Zdaniem J. Kumpiene, cukier 
może zdrożeć tylko dlatego, że rosną 
ceny na elektryczność, na paliwo, czyli 
mogą automatycznie wzrosnąć koszta 
produkcji...

Cennik gwarancją 
uczciwości

— Zacznę od bananów, chociaż in­
teresują mnie okulary — zażartowała 
na w stępie czytelniczka, która się 
przedstawiła jako Helena Malinowska.
— Gdy widzę kilka stoisk z bananami
— mówiła— to kupię tylko przy takim, 
gdzie widnieje wyraźnie napisana cena. 
Nie lubię pytać w każdej chwili, ile co 
kosztu je. C hcę widzieć cenę, by 
wiedzieć, czy wystarczy mi tego, czym 
dziś dysponuję. Połamały mi się oprawy 
do okularów. Przyszłam do "Optyki” w 
przychodni nr S na Karolinkach. Za 
szkłem wystawowym ładne oprawy, ale 
ceny— zrobiło mi się gorąco. A jeśli do 
tego  d odać  o p ła tę  za ro b o tę  —

pomyślałam — to chyba będzie bardzo 
d ro g o . N ie w iem , d laczego, ale 
poczułam się skrępowana. Wstydziłam 
się zapytać u pracowniczki, ile kosztuje 
w staw ie n ie  szk ie ł... Słowem, 
zdecydowałam pójść do "Optyki" przy 
ul. Kalwaryjskięj. Tam były tanie opra­
wy, nawet po 2  i po 4 lity. Zamówiłam 
wreszcie te okulary, bo i'odpowiednie 
szkła znalazłam . Rozejrzałam  się 
wokół, też nie było żadnych informacji 
o cenach usług. A właściwie dlaczego? 
Nie wiem, kto — rząd czy samorząd 
miasta — powinien wydać odpowied­
nie zarządzenie o konieczności wywie­
szania cenników. Gdy przychodzę db 
pracowni obuwia, chcę wiedzieć, ile 
będzie kosztowało podzelowanie pan­
tofla, a ile naklejenie podeszwy profila- 
ktycznej itd. Moim zdaniem, słusznie 
uczyniły pracownice prywatnej fryzjer- 
ni w gm achu po lik lin ik i re jonu  
w ileńskiego przy al. Laisves. Na 

-drzwiach wejściowych wywiesiły one 
cennik. Klientka, której podane ceny 
nie odpowiadają, nie wejdzie po prostu. 
Prosto i uczciwie. Sądzę, że we wszy­
stkich pracowniach usługowych na wi­
docznym miejscu mają wisieć cenniki. 
Ułatwi to życie klientom, usprawni 
sposób rozliczania się z nimi — mówiła 
czytelniczka.

Jak najbardziej słuszne są te suge­
stie. Jednak w wydziale handlu zarządu 
m. Wilna dowiedziałam się, że żadnego 
rozporządzenia o wywieszaniu cen­
ników nie ma. Jest natomiast uchwała 
rządowa o konieczności zainstalowania 
kas elektronicznych (o czym też pisał 
"K.W.") w placówkach usługowych, 
prowadzących rozliczenia gotówką.

Żądajcie paragonu!
— Może te kasy elektroniczne są 

drogie,mnie się jednak podobają —; 
powiedział S. Grzybowski z Nowej Wi- 
lejki. — Czytałem w "Kurierze", że nie­
k tóre sklepy nie chciały tych kas 
kupować. Ależ jaka to wygoda dla 
klienta: widzi na paragonie wszystkie 
wydatki, może się przekonać, że nie 
został oszukany. Sam prowadzę dom i 
robię zakupy. Nie mam do wydania 
dużych sum pieniędzy. Paragony w spe­
cjalnym  zeszycie podklejam .

,Nęmu
ftjJPoWb

Reksiowi poproszę o jedynkę11
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Ostatnio "Egle" została zarejestrowana 
jako spółka i hotel. W zagrodzie zrobiło 
się głośno i wesoło. E. Bloźiene umie 
"porozumieć się ze swoimi gośćmi", 
pieski szybko oswajają się w nowych 
warunkach. Właściciele, gdy po dwóch- 
trzech tygodniach zabierają swoich ra­
sowych przyjaciół, nie mają powodu do 
narzekań; są czyste, syte, łagodne. Ce­
ny? Dla bogatych nie są aż tak wysokie 
— 10 Lt za dobę. Za usługi weteryna­
ryjne, jeśli są niezbędne, osobno się 
płaci. Właściciele hotelu wymagają, 
aby pies był szczepiony. Psy są karmio­
ne 2  razy dziennie, najczęściej dobrze 
gotowanymi kaszami z dodatkiem 
wołowiny, z odpowiednimi odżywkami.

Młodszym daje się mleko, twarożek z 
własnego gospodarstwa. Pani Egle ser­
decznie troszczy się o pieski, bo też od 
dzieciństwa kocha te wierne stworze­
nia, opiekuje się bezdomnymi. Nie 
opodal zagrody jest puste poletko. Na 
nim gospodarze postanowili założyć 
cmentarz dla psów. Można tam zakupić 
miejsce. Pan V. Bloże zobowiązuje się 
wznosić dla każdego pogrzebanego tu 
czworonoga nieduży pomniczek z ta­
kim np . napisem : "Mojemu
nieodżałowanemu Reksiowi — boleją­
cy gospodarz".

Tak to już jest w bogatym świecie, 
że tu i ówdzie nawet psom dobrze się 
wiedzie, a biednym wiatr w oczy...

Przeczytałem kiedyś w "K. W", że tak za 
granicą robią oszczędne gospodynie. 
Niestety, kasjerki i ekspedientki nie we 
wszystkich sklepach odrywają parago- 
nik i kładą go do koszyka klienta. 
Proszę napiszcie o tym, bo nie chce się 
stale prosić o ten paragon — ubolewał 
emeryt.

Sądzę, że mimo wszystko należy 
grzecznie, ale stanowczo żądać. Obo­
wiązkiem osoby obsługującej kasę jest 
wydawanie klientowi paragonu.

Coś tanieje, a coś 
drożeje?

— Ucieszyłam się, że masło za­
miast 2,40 Lt kosztuje teraz — 1,98 Lt. 
Trochę też staniał twarożek, białe jajka, 
inny nabiał— powiedziała I iclena Wa­
silewska też z Nowej Wilęjki. — Cóż z 
tego,' skoro jedną ręką się daje, a drugą 
zabiera. U nas w kiosku nic opodal kina 
kupowałam ostatnio znaczki pocztowe. 
Zapytałam kioskarkę, ile płacę, jeśli 
mam wysłać list do Polski. W odpowie­
dzi usłyszałam, że 1 Lt. A przecież do 
niedawna płaciło się 70 centów. Czyżby 
kolejne ciche zdrożenie? — martwiła 
się pani Wasilewska.

Szkoda, że nie wstąpiła Pani na 
pocztę. Tam poinformowano by, że na 
razie cena pozostała bez zmian, czyli za 
znaczek na zwykły list należy nadal 
płacić 70 cnt. Być może w tym kiosku 
sprzedawano znaczki razem z kopertą?

Biada handlarzom
— Kiedyś pracowałam w przedszko­

lu. Zamknięto go. Nie ma pracy, więc— 
do handlu. Przy sklepie "Kometa" stałam 
z własnym wózkiem, z  którego 
sprzedawałam owoce, przyprawy, olej, 
cukier — zdenerwowanym głosem 
mówiła czytelniczka, która nie chciała 
wymienić swego nazwiska. — Z  trudem, 
ale zarabiałam na utrzymanie rodziny, 
bo mąż ma tylko dorywczą pracę. W 
końcu stycznia powiedziano, że uliczni 
handlarze muszą wykupić patent lub 
zarejestrować małe przedsiębiorstwo. 
Wykupiłam na razie patent, zapłaciłam 
700 Lt. To dla mnie duże pieniądze. Te­
raz dowiaduje się, że względem osób, 
uprawiających drobny handel będą sta­
wiane nowe wymagania: ładne stoiska, 
uniform, coś tam jeszcze. Nie wiem, kto 
wymyśla te zakazy i nakazy. Szkoda, że 
nikt nie myśli o tym, w jaki sposób ulżyć 
życie człowiekowi bez pracy. Może gaze­
ta coś napisze w obronie nas, ludzi 
chcących w jakiś sposób zapewnić sobie 
egzystencję? — mówiła poirytowana 
czytelniczka.

Mieszkańcy stolicy już się przyzwy­
czaili do tego, że przy każdym prawie 
przystanku autobusowym lub trolejbu­
sowym znajduje się mini stoisko z owo­
cami, napojami. Jest to dogodne dla 
ludności. Nie zawsze człowiek ma czas 
na to, aby wejść do sklepu lub pojechać 
na rynek. Potrzebny więc jest ten han­
del uliczny, ważne, aby nie był z sanita­
rią "na bakier". Właśnie od 15 kwietnia 
br. częściej będą sprawdzani drobni 
handlowcy, czystość wokół stoisk. Nie 
oznacza to jednak, że zabroniono 
sprzedawać z wózków. Miejsce,w 
którym są ustawiane, mają być uzgad­
niane ze starostwem danego terenu.

Zestaw przygotowała 
Jadwiga PODMOSTKO



Dfena
* T e m a te m  dnia" —  problemy turystyki

n0 Sprzed pięciu laty "przestało bić" serce byłego scen­
tralizowanego systemu turystyki. Rozpadły się 

Istkie struktury, rozproszyli się organizatorzy, piloci tury­
styczni. szybko zrujnowała się baza materiałowa. Z  
turystyka owych lat zerwaliśmy ostatecznie. Zostało pu- 

Istkowie. Stworzyliśmy warunki do rozwoju "bakcyli 
■Kpółczesnej turystyki.
I—' Taki pogląd na cywilizowaną turystykę widocznie, 
przypadł Litwinom do gustu. Jedni zostali jej organizato­
ra m ijnni _  klientami. W gazetach ukazały się i, niestety, 
do dziś się ukazują liczne ogłoszenia zapraszające do 
podróży, zwiedzenia słynnych bazarów, najtańszych 
sklepów i targów samochodowych. Ponad 2 tysiące firm 

[oferuje tego typu usługi. Są też firmy pomagające 
otrzymać wizy, gwarantujące szybkie "przekroczenie gra­
nicy, zapewniające "przyjemny" odpoczynek. Litwini 
jeżdżący po Europie już zdążyli się wsławić. Ostatnio 

I próbuje się zaprowadzić jakiś porządek. Każda firma lub 
spółka turystyczna powinna mieć .licencję umożliwiającą 
tę działalność. Wydaje je  niedawno powstały, zamiast 

| wcześniejszej służby, Litewski Departament Turystyki. 
Dotychczas licencje nabyło tylko około 150 spółek i firm. 
A gdzie reszta?. , -  -

W każdym kraju o  poziomie rozwoju turystyki 
f świadczy nie liczba wyjeżdżających za granicę, lecz odwie­
dzających kraj turystów, jako że od tego zależy dochód. W 
sowieckiej Litwie ten stosunek wynosił 1:4. Obecnie nikt 
nie może powiedzieć, jak jest naprawdę, gdyż nie opraco­
wano jeszcze systemu państwowej statystyki turystycznej 
oraz trybu jej stosowania. Wiadomo jedynie, że w 
ubiegłym roku dochód z turystyki międzynarodowej 
wyniósł 37,7 min litów. To niewiele. Tylko 6 spółek orga­
nizuje podróże turystyczne na Litwę, a nie z niej. Państwo 
na razie ich nie wspiera i "topi" VAT. Na świede tego 
nigdzie nie ma. Z  tego powodu w funduszu rozwoju usług 
turystycznych kraju zgromadzono zaledwie 50 tysięcy 
litów, śmieszna suma.

Nie można się spodziewać w najbliższych latach 
większego potoku turystów zagranicznych. Życie dowodzi, 
że ich liczba może się zmniejszyć. Na Litwie jest 95 hoteli, 
tylko 5 proc. odpowiada standardom europejskim. Kie­
rownicy stowarzyszenia hoteli twierdzą, że przybywający 
turyści zagraniczni najbardziej niezadowoleni są z jakości 
obsługi oraz bezpieczeństwa. Nasze hotele porównują z 
akademikami studenckimi i dziwią się, że muszą płacić 
wielkie pieniądze. Zapewne dlatego w ciągu ostatnich 
dwóch lat turystów zmniejszyło się ponad trzykrotnie. Li­
twa traci niemało turystów również z braku porządku, 
niesprawności na przejściach granicznych i mnóstwa 
formalności— około 60 proc. nie chce więcej tu wracać?.

RsSPUBLH<\
" M i l i o n y  u t o p i o n e  w  k i e s z e ­

n i a c h  a f e r z y s t ó w "  — z publikacji Yh-gintyasa 
Gaivenisa:

«Przed kilku tygodniami były naczelnik służby 
łączności Wydziału Ochrony Rady Najwyższej T. 
VySniauskas sam do Prokuratury Generalnej przywlókł 
terminal łączności satelitarnej o wartości 50 tys. dolarów 

I USA. Poszukiwaniem tęgo terminalu, jak i innego tajemni­
czo zaginionego sprzętu łączności, który Litwie przekazała 

, w darze wspólnota Litwinów z Kanady, funkcjonariusze 
organów praworządności kraju zajęli się już wiosną 

i ubiegłego roku.
■  Niestety, do tej pory nie udaje się wytropić obywatela 
V .  Grasheima, który obiecał byłemu kierownikowi 
wydziału ochrony A  Skućasowi dostarczyć broń i środki 
specjalne. V. Grasheim wziął pieniądze i znikł...

v Wiosną ub.r. Prokuratura Generalna wszczęła sprawę 
kamą przeciwko byłym pracownikom Wydziału Ochrony 
Rady Najwyższej. Przeciwko tym, którzy kierowali 
wydziałem i z powodu opieszałości których państwu wy­
rządzono szkodę wynoszącą nie jedną setkę tysięcy do­
larów. Funkcjonariusze D ep artam en tu  K ontro li 
Państwowej po dokonaniu kontroli w Departamencie 
Ochrony Kierownictwa MSW (wydział ochrony był zreor­
ganizowany), ustalili naruszenia szeregu ustaw. Z  
odejściem ze służby A  Skućasa, T. Vy§niauskasa i innych, 
z wydziału ochrony w tajemniczy sposób znikł bardzo drogi 
sprzęt łączności, który kiedyś wspólnoty Litwinów za gra- 

L nicą przekazały rodakom w darze. Z  wydziału znikła część 
dokumentów buchalteryjnych, świadczących o  nabyciu 
broni, specjalnych środków walki i łączności. (...)

Wcześniej pisaliśmy w "Respublice" także o  innym 
przypadku. Z  Litewskiego Banku Państwowego T. 
VySniauskas otrzymał 33 tys. 126 dolarów, na konto pry­
w atne innego pracow nika w ydziału ochrony. S. 

L Meponavićiusa, do jednego z banków warszawskich z Li­
tewskiego Państwowego Funduszu Walutowego przelano 
30 tys. dolarów. 25 lipca 1991 r. przed wyjazdem A  
Skućasa do Kanady, T. VySniauskas wręczył swemu szefo­
wi 10 tys. dolarów w gotówce. Pieniądze otrzymał od S. 
n i h K -  ** Skuf as twierdził, że za część pieniędzy 
nabył różne rzeczy dla wydziału, a resztę dolarów 
P^Kazał przedstawicielce wspólnoty Litwinów w Kana- 

hy opłaciła podróż kanadyjskich 
i ^  "? lw<?-Na Pu^ikację zamieszczoną w "Re- 

wk.r6 lce  zareagow ała G. P etrausk ieńe 
IZec?TWiście nic wykorzystane środki 

S f j  Przekazane»będzie czekała wskazówek, gdzie i
jak je wykorzystać. Tak już półtora roku pieniądze

przeleżały . O s ta teczn ie  zapadła decyzia, że  G. 
Petrauskieńe przeleje 5150 dolarów kanadyjskich, które 
kiedyś zostawił A  Skućas na rachunek Ministerstwa Fi­
nansów w Litewskim Państwowym Banku Komercyjnym. 
W  marcu br. G. Petrauskieńe spełniła swą obietnicę.

Niestety, do tej pory urzędnikom stosownych instytu­
cji nie udaje się zgromadzić danych ó  obywatelu V. Gras- 
heimie, z winy którego Litwa doznała strat wynoszących 
pół miliona dolarów USA Na konto kierowanej przez V. 
Grasheima firmy "Logistics deyelopment, IN C  w jednym 
z banków londyńskich z Departamentu Operacji Waluto­
wych Banku Litewskiego jeszcze 26 maja 1992 r. przelano 
870 tysięcy dolarów USA V. Grasheim obiecał dostarczyć 
Litwie broń, środki specjalnego przeznaczenia. W 
rzeczywistości ten pan dostarczył Litwie amunicji tylko za 
393.705 dolarów USA, a sam z resztą pieniędzy zaginął. Z  
V. Grasheimem prowadził transakcje i obrał go za partne­
ra przy kupnie broni i specjalnych środków A  Skućas. 
Prokuratura Generalna już wielokrotnie zwracała się do 
instancji'sprawiedliwości USA, by pomogły znaleźć i 
skłonić do zeznań V. Grasheima z Miami czy przynajmniej 
udzieliły jakichkolwiek danych o  nim. Amerykańscy kole­
dzy z organów praworządności odpowiedzieli, że tylko na 
podstawie wizytówki V. Grasheima, którą dał Litwinom, 
nic nie mogą wyjaśni6*(~)

Fytas
* "Kowieńska Spółka Holding: 

czy mienie EBSW pokryje wkłady
mieszkańców?" —  Jadvyga P ekarska iU  o Jesz­
cze jednym  bankrucie .

«Liczba chętnych do odebrania swych wkładów z 
Kowieńskiej Spółki Holdingowej zwiększyła się trzykrot­
nie" — wczoraj dziennikowi "Lietuvos rytas" potwierdził 
przewodniczący zarządu inwestycyjnej spółki akcyjnej V. 
Krasnickas.

W Kownie spółka ta przyjmuje wkłady i sprzedaje 
akcje w czterech miejscach.

Wczoraj, o 10 rano przy al. Gedimino, gdzie się znaj­
duje centralna filia spółki, zebrało się około 50 osób ocze­
kujących wiadomości o losie swych pieniędzy. Wydział 
obsługuje właścicieli wkładów tylko od 15 godziny, dlatego 
po południu ludzi przybyło.

Z  fo tokorespondentem  "Lietuvos rytas", który 
fotografował kolejkę, usiłowali się rozprawić chłopcy z 
ochrony. Początkowo zażądali oddania taśmy, później gro­
zili, że zabiorą aparat O pozwolenie na robienie zdjęć 
zaproponowano zwrócić się do pani dyrektor.

I ,udzie, przeważnie w starszym wieku, byli bardzo 
niespokojni. Główne pytanie — czy to  prawda, że ten 
skandal finansowy wywołał panikę nie tylko właścicieli 
wkładów, lecz wiąże się z  bankructwem grupy EBSW. (_ )

Wczoraj w Wilnie przy ul. KaStoritj, gdzie ma swą 
siedzibę przedstawicielstwo Kowieńskiej Spółki Holdin­
gowej o  godz. 15, czyli godzinie, od której kasa wypłaca 
wkłady, w ogonku ustawiło się ponad 30 osób. Jednak 
drzwi przedstawicielstwa otworzyły się 20 minut później. 
Pracownik przedstawicielstwa właścicielom wkładów 
powiedział, ze w czwartek pieniądze nie będą wypłacane. 
Zapytany, kiedy można się ich spodziewać, odpowiedział, 
że informacji można z a su n ą ć  w Kownie. (~ )

Obecnie, według nieoficjalnych danych, kowieńska 
spółka ma około 25 tysięcy właścicieli wkładów. Przewod­
niczący zarządu twierdzi, że zawarto 30 tys. umów, jednak 
niektórzy ludzie zawarli po kilka umów.

Ogólna suma wkładów, jak powiedział kierownik, wy­
nosi 17 milionów dolarów USA.

Gdzie się zawieruszyły 3 miliony dolarów, bo przed 
miesiącem, po zebraniu akcjonariuszy spółki, spółka 
akcyjna dysponowała 20 milionami dolarów — można 
tylko zgadywać,

Z  nieoficjalnych źródeł wynika, że swe wkłady mogli 
wycofać pracownicy grupy EBSW. Jak stwierdziłbyły dy­
rektor generalny "BangT S. Godelis, takich właścicieli 
wkładów jest niemało.

"Będzie to największy w kraju skandal finansowy" — 
zawyrokował kierownik innej spółki kowieńskiej.

Nadmienił, że z trudną sytuacją EBSW borykała się 
już dawno, jednak upadek rożpoczął się wraz z bankruc­
twem spółki akcyjnej "Banga". W to największe w kraju 
przedsiębiorstwo spółka holdingu zainwestowała niemało 
środków, które spodziewa się odzyskać podczas sprzedaży 
mienia zrujnowanego przedsiębiorstwa.

Prawie wszystkie przedsiębiorstwa sprywatyzowane 
przez tę spółkę przeżywają dężki stan. Cżęść z nich już 
zastawiono w różnych bankach. L I

Jak wiadomo dziennikowi xietuvos rytas”, między 
Kowieńską Spółką Holdingową a grupą EBSW gwarancyj- 

. nej umowy nie ma, jes‘ tylko ustne porozumienie.
S to w arzy szen ie  "grupa EBSW " sk ład a  s ię  z 

następujących podstawowych członków: komercyjna gru­
pa EBSW ("Verta"), budowlana grupa EBSW (stowarzy­
szenie budowlane), grupa transportowa EBSW ("Baltijoa 
trans port as"), finansowa grupa EBSW, grupa elektroniki 
EBSW (konsorcjum "Telebaltika"), grupa turystyki 
EBSW. Niedawno od EBSW  odszczepiła się grupa 
przemysłu lekkiego ("Moros Korporacija").

D o stowarzyszenia należy także 8 inwestycyjnych 
spółek akcyjnych, z których największą jest Kowieńska 
Spółka Holdingowa. Uczestniczyła w prywatyzacji 21 
przedsiębiorstw kraju, jednak tylko w pięciu ma kontrolne 
pakiety akcji.

• Wkłady od mieszkańców przyjmowano jako środki 
obrotowe prywatyzowanych przedsiębiorstw.

W ubiegłym roku wydajnie pracowało tylko kilka spry­
watyzowanych przedsiębiorstw Kowieńskiej Spółki Hol­
dingowej: spółka akcyjna "Urmas", trzy przedsiębiorstwa 
transportu samochodowego, "lllaużo "Żuvis", "Lietko- 
mercija".

Z  wiarygodnych źródeł wiadomo, że od pewnego cza­
su w grupie EBSW panują wewnętrzne nieporozumienia, 
wzrasta nieufność do kierownictwa byłego koncernu*.

W Polskim Stowarzyszeniu
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— Uważam, te cztoni„ . , .

"Praca prezesa nie jest ani łatZ 
ani wdzięczna, ani opłacalna?1

Wiele sporów I kontrowersji wywołała ostatnio działalny 
rzyszenla Medycznego na Litwie. Mimo rozbieżności I
podczas zebrania sprawozdawczo-wyborczego na temat 
Jego prezesa, na posiedzenia nowo wybranego zarządu ^  
wybrana została dr B. Siwicka. ********

O tym, co spowodowało konflikt w Stowam Mm ia 0 ^
I nowych zamiarach rozmawiamy z prezeską, ordyiuitorku 
wewnętrznych szpitala "Czerwony Krzyż" dr Bronisławą S iw ie j* * 1 \
- —  Czy z perspektywy dwóch lat a

Istnienia Stowarzyszenia zamierza się 
w prow adzić zm ian y  w Jego 
działalności, zmienić statut?

— Owszem, statut wymaga kore­
kty i uzupełnień. Nie oznacza to jednak, 
że zmienią się cele Stowarzyszenia. Ce­
le  p o z o s ta n ą  te  sam e — nadal 
prowadzić będziemy działalność zwią­
zaną z ochroną zdrowia, doskonale­
niem kwalifikacji zawodowych, nadal 
będziemy nieść pomoc dobroczynną, 
prowadzić działalność oświatową. Do 
statutu wprowadzimy szereg poprawek 
i zatwierdzimy go według nowej ustawy 
o organizacjach  społecznych. Na
najbliższym zebraniu  wybierzemy pmu/.mmr^ się w jeżyku
komisję statutową, która się zajmie Chodzi nam o wzajemne
zmianami w statude. Rozważaliśmy już współpracę, wymianę dnLrf
na temat zmian w strukturze pracy, Wśród członków StowarTwo*'^
zwiększenia składu zarządu. Bardziej karze i pielęgniarki p o tS ? 13
dokładnie określim y zakres pracy dzenia, którzy skończył?0 ̂
każdego członka zarządu, który będzie szkoły. Dlatego widzę lotn*,
mógł dobrać sobie do pomocy odpo- ganizowania kursu doikr ^
wiednich ludzi. języka polskiego.

— Czy nadal współpracujecie z 
P o lsk im  S to w arz y szen ie m  N a­
ukowców?

— Od samego początku Stowarzyn 
sz e n ie  M edyczne śc iś le  
współpracowało ze Stowarzyszeniem 
Naukowców Polaków Litwy. Wspólnie 
zorganizowaliśmy pomoc praktyczną i 
dydaktyczną dla studentów medycyny.
Już czwarty rok w budynku Szkoły 
Średniej n r 5 prowadzimy kurs przygo­
towawczy dla kandydatów na studia 
medyczne. Kurs trwa roki odbywają się 
tu wykłady wyłącznie z podstawowych 
przedmiotów kierunkowych. Wspólnie 
opiekojemy się studentami polskiej 
grupy w Pomaturalną Szkole Medycz­
nej. Uważam, że polska młodzież po­
winna studiować medycynę na Litwie i 
mieć przy tym zapewnioną możliwość 
dokształcenia się w Polsce.

Współpracujemy z Naczelną Izbą 
Lekarską, która pomaga nam w dosko­
naleniu kwalifikacji zawodowych w 
Polsce. Prowadzimy rekrutację me­
dyków na staże podyplomowe oraz za­
wodowe, lekarze mają także możliwość 
staży naukowych. Braliśmy udział w 
konferencji naukowej zorganizowanej 
przez Stowarzyszenie Naukowców.
Wybieramy się również na II światowy 
Kongres Polonii Medycznej.

Już niedługo w siedzibie Stowarzy­
szenia otwarta zostanie biblioteka wraz 
z czytelnią. Mamy około 7 tys. egzem­
plarzy specjalistycznej literatury medy­
cznej w języku połskim i angielskim, 
które wspólnie ze Stowarzyszeniem 
N aukow ców  g ro m ad z iliśm y  w 
szczupłych pomieszczeniach przy ul.
Subocz 5. Już wkrótce te  książki, a nie­
które z  nich są wręcz unikatowe, będą 
dostępne dla wszystkich.

—  M ieszkańcy Wlleńszczyzny 
bardzo cenią pomoc dobroczynną, 
pracę oświatową Stowarzyszenia, do­
wodem czego były listy do naszej gaze­
ty z podziękowaniem dla Pani I innych 
członków Stowarzyszenia.

— Wiele uwagi poświęcaliśmy i na­
dal będziemy poświęcać oświacie zdro­
wotnej. Mieszkańcom Wileńszczyzny 
bardzo brak popularnej literatury medy­
cznej w języku polskim. Dlatego na 
łamach prasy polskojęzycznej prowadzi­
my rubrykę "Dbajmy o  swoje zdrowie", 
gdzie udzielamy praktycznych porad 
medycznych. Zawdzięczając Stowarzy­
szeniu  "W spólnota Polska" 
zorganizowaliśmy ogólne i specjalisty­
czne leczenie w Polsce dla żołnierzy 
Września, żołnierzy AK, obozy rehabili­
tacyjne dla dzied z chorobami ruchu.

W obecnych trudnych czasach 
niełatwo jest znaleźć chętnych do pracy 
społecznej. Młodzież nie chce działać - 
charytatywnie, zresztą ludziom star­
szym, którzy pracują w Stowarzyszeniu 
nieodpłatnie, również należy się jakieś 
wynagrodzenie. Z  powodu braku 
środków  nie możemy n o rm aln ie  
wyposażyć siedziby Stowarzyszenia, 
zatrudnić osoby do porządkowania i 
wydawania pochodzących z darów 
leków, prowadzenia niezbędnej doku­
mentacji I korespondencji I rzecz jas­
na, potrzebujemy sponsorów.

wia innych narodowości faS? 
0ą porozumieć się

•onaleti||

nlu toraą ple <nU | i ®  
cych z darów. Zarzucano P«nu2! 
brak Ich ewidencji, a tym o^ * 
wo zda nie członka komisji rnifaE 
p. Ireny Abramowicz nie nw j 
p rz y ję te . Czy temal i , t ytlł_ 
nieprawidłowości ewidencji i podj, 
leków został Ju l wyczerpuj?

— Zarzuty stawiane oi piJ 
komisję rewizyjną na temat braku od 
dencji transportów z lekami byty i)*' 
lutnie bezpodstawne. Pani L AhnJ 
wicz oskarżała mnie z ogromna 
zapałem, żadnych konkretów jeM 
nie podała.

Od samego poćzątkuprowadzffiW 
bardzo dokładną ewidencję lekfel 
Wszystko staraliśmy się robifadhipt 
szych możliwości, sił i wiedzy. Nil na 
nie uczył, jak mamy pracować. Koki Me­
dyków Polaków nie przekazało nam > 
spad kur żadnej dokumentacji, Wrdcaj 
leków również nie prowadziło. Pooato 
musieliśmy zniszczyć około pól tom 
leków przeterminowanych. Być a a  
komuś nie spodobało się to, że a  
członkowie Stowarzyszenia,ani nib icę 
nie mają wolnego dostępu do ttfe 
wszystko bowiem skrupulatnie rtjeW- 
jemy. Dla tego zaczęli szemrać, ie to Sjj 
wieka wszystko wzięła wwcjiprfćW- 
docznie nie dla wszystkich odptwadi 
taki stan ręczy.

—  Czy się Pani długo watah, *  
nłm  zgodziła się ponownie P”- 
zesem PSML?

— Obowiąztówwswojąpo®**- 
wej pracy mam moc i wyznam*®®
że wolałabym nie być prezesem. JO
sia j przekazałabym 
Proponowałam p. Zbigniewowi ̂  
nowiczowi, p. Marynie 
razie, jeżdi zarząd zadc^ i^o '“ (̂  
braniu, zgodzili się pełnić obowp^r 
zesa. Ale żaden z nich zgoty

Q , którzy rzucali na mn* < 
stwa na zebraniach, a takie n* _ 
prasy, niczego konkretnego iv  
Stowarzyszenia nie dokppalj- 
czyli się do zbierania p to«®  
temat, a także innych [t
rzyszenia. Widocznie cbo«« 
głównie o  z a s p o k p ja te ^ ^ jf . 
pohamowanych ambicji- "*T?rcJy« 
b raniu spraw°rdwcza^y 
wszyscy się dowiedzieli* kto MAP1 
robi i ku czemu dąży.

Praca prezesa niejest *®J
wdzięczna, ani °P*aC< 
mieszkańców wi,c6szc2 2 v B lf^ ' 
20 lat, dobrzeznam »
ne tego regionu. Wieni 
zamieszkali są bardzie 
zdrowotnie, niż w 
Widząc ich potrzeby, n j e w ^
uboczu i obserwować.
nieraz czasu,s f l i z d r o w ^ ^ , ^
na duchu jedynie to,
u£ają.

— Dziękuję za &
Stowarzyszenie skupWf ^  sft
ludzi pragnących wspo*111 
nie szkodzić. WgMjL

Mlroatawa
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y/ystępach Teatru im.Osterwy; OfitsieM
po raz drugi na scenie 

wileńskiej
nioHszy teatr lubdsłd zawitał do Wilna w 

^nSuześztukąB.Hertza "Caipurek". Gorące 
! J ^  pubticzDotó wileńskiej świadczyły o sukcesie

I to w wolnym czasie, a było go bardzo 
. “r L  gagu czterech dni siedmiokrotnie grano 

WUnie, Solecznikach, R udom inie) 
fSntómy Wilno. Na prośbę dyrektora oraz 
S  j  Lublina i dzięki gościnności kierownictwa 
j S * o  Teatru, trafiliśmy do gmachu "Reduty" 
"‘j H c e .  Trudno jest wyrazić wzruszenie moich 
!*r»ośd Po diwiti milczenia usłyszałam wypowie- 
SeSepteni: °Tu działał nasz patron Juliusz Oster- 

marzeniem jest zagrać na tej scenie". Te 
utkwiły w mojej pamięci. I oto 9 maja br. teatr 

wystąpił na scenie Reduty na Pohulance ze 
^Gabrieli Zapolskiej "MoralnośćPaniDulskiej" 
Sowaną przez Andrzeja Zameckiego ze sceno- 
J^Łudi Kossakowskiej. Spektakl zaprezentowa- 
j^ubotiue w jednym dniu. Publiczność obda- 
niac aktorów gorącymi oklaskami nie opuszczała 
2 ,  rozmowy za kulisami trwały długo.

Tesir nie przyjeżdża do Wilna w celach komer- 
(ńmh, fez w celach przybliżenia nam polskiej kul- 
ay i sauki Inicjatywę Teatru im. J. Osterwy z Lub­

lina poparli przy pierwszym wyjeździć Stowarzyszenie 
"Wspólnota Polska" w Warszawie. Natomiast drugie 
spotkanie z Wilnem sponsorowane było przez Urząd 
Wojewódzki, Urząd Miejski, spółdzielnię handlową 
"Vega" w Lublinie, a także lubelskie fabr^id — Wag, 
SIPMA S.A. oraz Wschodni Bank Cukrownictwa. 
W szystk im  im p ra g n ę  z łożyć se rd e c z n e  
podziękowanie. Słowa wdzięczności kieruję także do 
dyrektora artystycznego Teatru pana Cezarego 
Karpińskiego oraz dyrektora administracyjnego pana 
Jerzego Kusia.

■ Wyrażam podziękowanie za przyczynienie się do 
pomyślnego występu Teatru w Wilnie Ambasadzie 
o ra z  K onsu la tow i G e n era ln e m u  R P , p ra sie  
polskojęzycznej, radiu "Znad Wilii", kierownictwu 
oraz nauczycielom polskich szkół im. Syrokomli, im. 
Mickiewicza, im. Kraszewskiego, im. Konarskiego, 
Szkole Średniej w Mejszagole.

Dzięki wsp5lnemu wysiłkowi impreza była udana 
i pożyteczna.

Apolonia SKAKOWSKA, 
prezes Centrum Kultury Polskiej na Utwie

Dulszczyzna —  temat otwarty
Temat ten jest wciąż aktualny. Dulszczyzna wciąż 

istnieje, ma głębokie korzenie w świadomości ludz­
kiej, jednak niechętnie się do niej przyznajemy.

Przypomniał nam o tym zjawisku Państwowy Teatr 
im. Juliusza Osterwy z Lublina, który po raz drugi na 
zaproszenie Centrum Kultury Polskiej na Utwie 
zawitał do Wilna.

Wspaniała gra aktorów: Jadwiga Jarmuł (Pani 
D u lska), P io tr  Wysocki (Pan D ulski), Anna 
Świetlicka (Julasiewiczowa), Zbigniew Pudzianowski 
(Zbyszko), Teresa Filarska (Hanka) oraz innych 
wspaniale odzwierciedliła charakter epoki Gabrieli 
Zapolskiej.

W sukcesie tej sztuki widzę ogromną zasługę 
reżysera Andrzeja Zameckiego. Subtelność, elegan- 

• cja, dystynkcja, szlachetność, zarazem despotyzm i 
brutalność w tak umiejętny sposób zostały połączone 
w tym przedstawieniu. Dokładnie, z wielkim autenty­
zmem opracowana przez Łucję Kossakowską sceno­
grafia przyczyniła się jak najbardziej do ogólnego 
powodzenia sztuki.

Widz wileński gorąco i serdecznie reagował na 
grę aktorów. Zdawałoby się, że temat kołtunerii dla 
obecnej młodzieży, a ta przeważała na sali, nie jest 
bliski i aktualny, a jednak... Młodzież bardzo żywo 
reagowała.

Polska społeczność na Litwie pragnie spotkania 
z tea trem  polskim , z popraw ną polszczyzną, 
wspaniałą grą aktorską i wielką serdecznością, jaka 
emanuje ze sceny.

Wyrażam podziękowanie sponsorom, którzy przy­
czynili się do przyjazdu teatru z Lublina do Wilna.

Irena UTWINOWICZ 
kierownik artystyczny Polskiego Teatw w  Wilnie

m

Podziękowanie
I Za pośrednictwem "K uriera 
Wolskiego" chcę wyrazić najserdecz- 
jKjsze podziękowanie za przygotowa­
ne koncertów z okazji Jubileuszu 40- 
km zespołu "Wilia": kierownikowi 
ttystyiznemu i dyrygentowi Czesławie 
Bjft5skjq, kierownikowi grupy tanecz- 
-KjZofii Gulewicz, cbórmistizyni Re­
n a  Brasd, choreografowi Helenie 
Rotkiewicz, kierownikowi kapeli Zbig- 
■wowi Makowskiemu, dziękuję także 
fe Stowarzyszenia Plastyków "Elipsa" 
a wpólpracę w przygotowaniu pro-. 
J&fc emblematu i in. pozycji. Serde- 
®ie dziękuję autorom folderu Krysty- 
*  Adamowicz oraz Jerzemu Surwile 
nz całemu zespołowi redakcyjnemu 
-Xff.'za cały. cykl reportaży przed- i 
pojubfleuizowych. Wszystkim mass 
“^zaartykulyzokazjiJubileuszu, 

40 niań w radiu "Znad Wilii" 
pnciniówi Kowalewski em u,
| Czesławowi Okińczycowi za 
ldo,t9°icnie eteru. Redaktorowi au- 
^ d ewizyjnej "Rozmowy wileńskie" 
"■"■dwi Mieczkowskiemu za cykl 

0 zc*P°łe "Wilia", operatorowi 
^ ^ e iW o w i. Dziękuję także ad- 

Pakcu Kultury Wspólnoty 
, r*40* Zawodowych w osobie dyre- 

Zenonaia Dubowskisa za przy- 
^  Mo«mek i stworzenie warunków 
!ny*olowaniu obchodów.

*yr̂ ZC*6lnc P^^ękowanie chcę 
J^*Ponsorom, dzięki którym Ju- 
L  w tekiej skali doszedł do skutku. 
joFirmy *VOLMETA" -  dyr.I 
J^ b w  Waszkowicz, "ARDENA"' 
Vi fyward Litwinowicz, 
^ S M E T lC S - ^ d y r .^ —Andrzej

^  Apartament Problemów 
^  * Mniejszości Narodo- 

■  Im q ^  ̂ ®°nsas Śvelnys, Konsu- 
erainy konsul Dobiesław 

"WISŁA"-dyr. Ali- 
K p A7 j  Mon>ócwiczowie, "NE- 
Ł :  Franciszek Butkie-
|  łtr jT”012*1 rc*0nu wileńskiego — 
I Janu*auskienć, "GAR- 

^  Zbigniew Kozakiewicz, 
1 A. Mickiewicza we

«cja

i ^<7 P1® * Donata Nowak,
Wilii" — prezes Czesław 

r  V  s t l i  CHradowy "Rodacy" 
OrsiewsU. Chcę 

f członkom, za-
^  ̂ ^ a k tu a ln y m  zespołu 

* o u Z " ly 1  przygoto- 
| J u b i l e u s z u  40-lecia. 

V| ̂ . ® dużo zdrowia, powo-

Cncrgii M dabzc 
^ności w źydu osobistym.

ROTKIEWICZ, 
fyroktpr PZAPT *Willa'

Zespoły z Wileńszczyzny bawiły w Głogowie
Na zaproszenie Muzeum Archeo- 

logiczno-Historycznego w Głogowie 
baw iły w tym m ieśc ie  zesp o ły  z 
W ileńszczyzny: "G rz eg o rz an ie" , 
"Świętojańska kapela" z Sużan oraz ka­
pela ze Lwowa "Wesoły Lwów". W tym 
pięknym historycznym mieście nad 
Odrą wzięły one udział w wielu impre­
zach. M.in. uczestniczyły w festynie, 
koncertowały w Grębocicach, w Gawo­
rzycach i in. Brały udział w obchodach 
poświęconych 50-ledu zakończenia II 
wojny światowej.

Kulminacją pobytu były występy 
zespołów "Grzegorzanie" i "Wesoły 
Lwów" podczas otwarcia wystawy "Lo­
sy tułaczy" oraz udział w koncercie ga­
lowym w amfiteatrze.

C ie p łe  p rz y ję c ie , wyrazy 
serdeczności, a często i łzy w oczach 
towarzyszyły zespołom we wszystkich 
imprezach. Znakomicie opracowany 
harmonogram  pobytu, serdeczność 
pracowników Muzeum sprawiły, że 
czas spędzony w Głogowie na długo 
pozostanie w pamięci wilnian.

W  imieniu zespołu "Grzegorzanie" 
p ra g n ę  złożyć najserdeczn ie jsze  
podziękowanie dyrektorowi Muzeum 
A rcheologiczno-H istorycznego w 
Głogowie Leszkowi Lenarczykowi oraz 
wszystkim organizatorom i sponsorom, 
z k tó ry m i p a n  L eszek  śc iśle  
w sp ó łp ra c o w a ł. Z e  swej s tro n y  
chcielibyśmy, aby po tym pierwszym

spotkaniu z Polakami z byłych Kresów 
w Głogowie, nastąpiły kolejne.

Z  kolei apelujemy do rodaków z 
W ileńszczyzny: Muzem prosi o 
uzupełnienie zbiorów wystawy "Losy 
tułaczy 1945 r". Kontakt poprzez koło 
ZPL os. Grzegorzewo, lub bezpośrednio 
z muzeum. Oto adres:

dyr. mgr Leszek Lenarczyk, ul. 
Brama Brzostowska 1,67-200 Głogów, 
Muzeum Archeologiczno-Historycz- 
ne, Polska.

Dziękujemy także kierownikowi 
zespołu "Grzegorzanie" p. Alikowi Me- 
lechowi za staranne przygotowanie 
programu i zaangażowanie w organiza­
cji wyjazdu do Polski.

Leonard KLIMOWICZ

W  Polskiej Galerii Artystycznej
W  nowo otwartej galerii przy reda­

kcji dwutygodnika "Znad Wilii" panuje 
ruch. Wilnianie i goście przychodzą, by 
zapoznać się z najpełniejszą z dotych­
czasowych prezentacją współczesnego 
malarstwa polskiego w- Wilnie. Kole­
kcja ciągle się wzbogaca o  nowe prace, 
zresztą nie tylko autorów polskich. Uz­
naniem cieszą się płótna braci Natale- 
wiczów— Henryka i Ludwika, Ryszar­
da Filistowicza, W iktora Szocika, 
Piotra Ibiańskiego, Jarosława Rokic­
kiego, Dominiki i Czesława Jachimo- 
wiczów, Liii Miłto i innych twórców, w 
sumie ok. 30 artystów-plastyków.

Z  zainteresowaniem spotykane są 
prace starszych i nieżyjących już 
mistrzów— Czesława i Mirosława (sy­
na) Znamierowskich, Piotra Siergije- 
wicza. Zamierzamy przedstawić cieka­

we płótna i grafiki również z okresu 
międzywojennego.

J a k  to  bywa w g a le riach  — 
większość prac można nabyć, poczy­
nając od miniatury— po większe obra­
zy. Do nabycia są też książki i wydania 
o  tematyce wileńskiej, prasa. Jest także 
okazja przy kawie i ciasteczkach przej­
rzenia polonijnej prasy z różnych 
zakątków świata, posłuchania dobrze 
dobranej muzyki polskiej. Taka atmo­
sfera służy rozmowom i dyskusjom. Nic 
dziwnego, że przychodzi się tu, by 
porozmawiać, często całymi rodzinami 
po kościele.

Działalność Polskiej Galerii Arty­
stycznej (PGA) nie ogranicza się tylko 
do malarstwa. Regularnie odbywają się 
tu różne imprezy, koncerty kameralne. 
Kolejna wielka impreza, na którą za­

prasza się wszystkich chętnych, plano­
wana jest 23 maja na godz. 17. Ma to 
być spotkanie z poetami i aktorami 
scen wrocławskich, którzy przybywają 
do Wilna w ramach "Dni Wrocławia", 
jakie odbędą się w Radiu "Znad Wilii".

Twórcy PGA przypominają, że 
placówka jest otwarta dla działalności 
klubowej, gotowa jest organizować wy­
stawy tematyczne, współpracować przy 
prowadzeniu działalności muzycznej, 
propagując przede wszystkim muzykę 
polską. Sale wystawowe można też 
wynająć na różne inne imprezy— nara­
dy, seminaria, konferencje, nie mówiąc 
oczywiście o wystawach. Galeria zapra­
sza wszystkich chętnych do współpracy, 
a rozpocząć ją  można od odwiedzenia 
placówki, zapoznania się z jej propozy­
cjami. Adres PGA* ul. Kganytojo, tuż na 
początku ul. Bokśto—w lewo za rogiem 
Centrum Rosyjskiego.

Wanda MARCINKIEWICZ

Rocznice
tygodnia
* Przed 110 laty, 22 maja 1885 r. 

zmarł Yłktor Hugo (ur. 1802), pisarz 
francuski, przywódca i teoretyk roman­
tyzmu, członek Akademii Francuskiej.

* 23 maja 1865 r. zginął Stanisław 
Brzóska (ur. 1834), ksiądz, dowódca 
partyzancki w Powstaniu Styczniowym, 
mianowany generałem i naczelnym ka­
pelanem.

'• Przed 95 laty, 23 maja 1900 r. 
zmarł Władysław Łuszczkiewicz (ur. 
1828), m alarz i historyk sztuki, 
współorganizator i pierwszy dyrektor 
Muzeum Narodowego w Krakowie.

* 23 maja 1890 r. urodził się 
Czesław Znamierowski (zm. 1977), 
znany wileński artysta malarz.

* Przed 90 laty, 23 maja 1905 r . ' 
urodził się Napoleonas IndraSius (zm. 
1984), neuropatolog litewski.

* Przed 90 laty, 24 maja 1905 r. 
urodził się Michaił Szołochow (zm. 
1984), pisarz rosyjski, laureat Nagrody 
Nobla.

* 24 maja 1900 r. Urodził się Edu­
ardo de Filippo (zm. 1984), włoski 
aktor, reżyser i komediopisarz.

* 25 maja — Wniebowstąpienie 
Pańskie.

* Przed 90 laty, 25 maja 1900 r.
■ urodził się Aleksander Korniejczuk 
(zm. 1972), pisarz ukraiński, drama­
turg, (mąż W. Wasilewskiej).

* 25 maja 1865 r. urodził się 
Władysław Bandursld (zm. 1932), 
ksiądz, biskup, kapelan Legionów 
Piłsudskiego, członek Komitetu Rato­
wania Bazyliki Wileńskiej.

* Przed 80 laty, 26 maja 1915 roku; 
urodził się Franciszek Zubrzycki (zm. 
1942), działacz polskiego ruchu robot­
niczego.

* 27 maja 1885 r. urodził się Zbig­
niew Pronaszko (zm. 1958), malarz, 
rzeźbiarz, grafik i scenograf, profesor 
USB, autor projektu pomnika A  Mic-V 
kiewicza w Wilnie.

* Przed 85 laty, 27 maja 1910 r. 
zmarł Robert Koch (ur. 1843), uczony 
niemiecki, jeden z twórców nowoczes­
nej bakteriologii.

* 27 maja 1840 r. zmarł Nlccolo 
Paganini (ur. 1782), włoski skrzypek o 
legendarnej sławie, kompozytor.

* 27 maja .■—■' 8 czerwca 1940 r. 
toczyła się bitwa o Narwik, w której 
brała udział polska Samodzielna Bry­
gada Strzelców Podhalańskich.

* Przed 75 laty, 28 maja 1920 r. 
zostało założone Wileńskie Towarzy­
stwo Artystów Plastyków.

Rozrywki umysłowe

Krzyżówka
W  pola oznaczone kropkam i 

należy wpisać literę "a".

Poziom o: A — wyrób o trzym a­
ny przez silne ogrzewanie proszków 
metali * np . skrzypek; B — korytko 
do  zadawania zw ierzętom  soli mi­
neralnych; C  — jes t ceniona w  jubi- 
lerstwie * czasami rzucana pod no­
g i; D  —  r o ś l in a  o z d o b n a  o  
k ie lichow atych  kw iatach ; E  —  
punkt na niebie, do  którego zm ie­
rza Słońce * m a nogi w  białe pręgi; 
G  —  osoba prow adząca rokow a­
nia; I — zespół cech danego przed­
m iotu; K  —  do  zębów lub butów  * 
m ias to  i p o r t  w Ja p o n ii; L  —  
spóźnialski, guzdrała; Ł  —  górna 
powierzchnia wyrobiska * sprawca 
w o jn y  t ro ja ń s k ie j ;  M  —  s ta n  
najwyższego uniesienia; N  —  u 
muzułm anów —  innowierca, nie­
wierny * stosuje się w stolarstwie.

Pionowo: 1 — ciemnobrunatny 
barw nik z  m ątw y * rzeźbiarskie 
przedstaw ienie człowieka w całej 
postaci; 2 — duży kawał tkaniny lub 
p a p ie r u ;  3  —  śre d n io w ie c z n i 
wędrowni muzycy i śpiewacy * daw­
ny wojskowy instrum ent dęty; 4  —  
zespół barw  w sztuce; 5 —  sygnał 
do  rozpoczęcia zdjęć filmowych * 
jednostka natężenia prądu elektry­
cznego; 6 — bajkowe potwory; 7 —  
ubezpiecza w ojsko na postoju * 
najmniejsza jednostka polskiej wa­
luty, 8  —  złość, irytacja; 9 —  na 
śrubie * jed n o  z imion prekursora 
powieści kryminalnej; 10 —  grecki 
faun; 11 —  gra w  karty ♦ założyciel 
dynastii na Węgrzech; 2 —  nie pa­
suje do  kożucha; 13 —  niezbędny 
elem ent elektromagnesu * nazwa 
litery alfabetu łacińskiego; 14 —  
wędrowny p tak  z  rodziny drozdów; 
15— ochronny kolor * żona M aho­
meta.

Ułożył
Antoni BARTOSEWICZ

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z 13 MAJA 
Poziomo: pokarm, korowina, dłoń, elementarz, robaczek, stalag, konwojent, 

armia, mycka, Myślenice, piątek, agrement, entuzjaści, pion, ara mika, makata.
Pionowo: podarek, klomb, mierzeja, odma, ornat, narwaniec, adwokat, kan­

tyna, akronim, odymianie, ultraizm, Ententa, enzym, epika, kark.



" K U R I E R  W I L E Ń S K I *

F A K T Y  I  P L O T K I

Pół serio, pół żartem ). 20 m aja 1995 r. str.

z życia wyższych sfer

I Ślub królewski w Lizbonie
|  W ubiegłą sobotę, w najpiękniejszym zespole zabytko-
|  wym Lizbony — szesnastowiecznym klasztorze hieroni- 
§ mitów — odbył się ślub 49-letniego Dom Duarte, 24. 
I księcia Braganza i pretendenta do tronu portugalskiego z 
i  29-ietnią arystokratką Isabclą Ines de Castro Curyello de 
i  Hcrcdia.
|  Portugalia jest republiką od 1910 roku, ostatni król
|  Dom Manuel II, daleki krewny obecnego pretendenta, po 
I obaleniu znalazł się na wygnaniu w Anglii, gdzie zmarł w 
11932 roku nie pozostawiając potomków w prostej linii.
I Wśród ok. 2000 zaproszonych gości znaleźli się portu- 
I galscy republikanie — (socjalistyczny) prezydent kraju 
|  Mario Soares (socjalista) oraz (centroprawicowy) premier 
I Ani bal Cavaco S ita . Na ślub nie przybył nikt z panujących 
i  monarchów europejskich, pojawili się natomiast liczni 
i  utytułowani przedstawiciele zarówno panujących wciąż 
I dworów jak i tych pozbawionych władzy — z Rosji, 
I Bułgarii, Włoch, Austrii, Francji i Jugosławii, 
i  W czasie uroczystości zaślubin odczytano życzenia
I przesłane przez papieża Jana Pawła II.
|  Miodowy miesiąc — dwutygodniowy — młoda para
I spędzi w Mozambiku, dawnej kolonii portugalskiej.

Książę na zakupach
Książę Mohammed Bolkiah z Brend przyleciał na 

dwudniowe weekendowe zakupy do Edmonton i wyjechał 
nieco zawiedziony.

Brat sułtana Brunei i minister spraw zagranicznych w 
jednej osobie zawitał do edmontoóskiegp Mailu, największego 
kompleksu handlowego na świede, w towarzystwie żony, 
dziesięciorga dzieci i dwudziestopiędoosobowego personelu:
służących, agentów ochrony i doradców. Dwór zajął niemal dwa 
piętra w hotelu Macdonalda i udał się po sprawunki Przechod­
nie obserwować mogli, jak kierowcy wynosili do dziesięciu
wynajętych limuzyn sterty paczek i pudd z dyskietkami lasero­
wymi, grami Nintendo, ubiorami z "Dzikiego Zachodu" i 
biżuterią.

Książę Bolkiah zawiódł się natomiast, kiedy począł 
wypytywać o  sklepy z bluzkami damskimi za co najmniej 
tysiąc dolarów sztuka i męskimi koszulami nie tańszymi niż 
1200 dolarów. Edmontoński Mail tak drogich artykułów 
po prostu nie prowadzi.

Mimo wszystko wydaje się, że gośde z Brund opuśdli 
stolicę Alberty raczej usatysfakcjonowani. A już z pewnością 
zadowolone było kierownictwo hotdu, na który książęcy 
dwór wydał 40 tys. dolarów i właściciel firmy z limuzynami, 
który w ciągu dwu dni zarobił 13 tysięcy dolarów.

Królewska 
rodzina 

w Tajlandii
Królewicz Bhumibol zapoznał 

się z piękną Sirikit, gdy oboje studio- 
|  wali w Ameryce. Uczył się on na wy- 
1 dziale prawa, a ona chciała zostać

I
* muzykiem i specjalistką od języków. 

Zaręczyli się w roku 1949, a w 1956 
powrócili do ojczyzny. Królewicz 
miał zostać królem. Do tego czasu 
Bhumibol swój kraj znał tylko jako 
turysta. Urodził się i uczył w Amery- 

1 ce. Musiał więc szybko i dobrze 
I oswoić się ze swoimi rodakami. Bar* 
i  dzo pomocne w tym były obyczaje 
I buddyjskie. Początkowo ogłoszono 
1 go świętym, a potem jak wymaga tra- 
i  dycja, k ró l m usia ł p ieszo  
|  przewędrować kraj jako ubogi za- 
I konnik. Czy mogła być lepsza szkoła 
i  dla władcy?
i  Odwiedził najdalsze wsie, mia- 
§ steczka. Wszystkim starał się pomóc, 
i  Nic więc dziwnego, że króla szanują i 
I  kochają wszyscy mieszkańcy kraju, 
i  Bhumibol maksymalnie popiera 
1 turystykę. Jego staraniem Tajlandia 
I stała się krajem światowej turystyki. 
I A królowa Sirikit ceniona jest za swą 
I walkę z mafią narkotykową oraz re- 
I formy w dziedzinie zdrowia.

W królewskiej rodzinie rosną 
|  trzy córki i syn. Król i tu  się 
j  zdecydował na zmianę tradycji. No- 
|  wa ustawa o dziedzictwie tronu po- 
1 zwala jemu samemu zadecydować, 
1 kto zostanie następcą tronu bez 
I  względu na p łeć . D la tego  też  
|  następczynią tro n u  zosta ła  
I  najmłodsza córka Sirindoru. Jest 
1 wykształcona, popularna i interesuje 
I  się polityką.
I Nie wykluczone, że córka może 
|  przejmie tron, gdyż kończący siód- 
I  my dziesiątek lat król niedawno 
|  został zoperowany. Aczkolwiek za 
|  jego zdrowie modliło się 900 zakon* 
I  ników i cały k ra j, 'to  życie ma 
i  zagrożone. Jak ostatnio poinformo- 
1 wano, król zdrowieje, ale różnie 
1 może się zdarzyć...

Obraza 
purpury

Nie dla wszystlddi akurat 
milczenie jest złotem. Znana 
piosenkarka Cyndl Lauper 
milczała na ciemno, zaś złotem 
się odezwała. Złotem swoich 
włosów mianowicie, które 
objawiła światu po przerwie w 
artystycznym życiorysie.

Powrót Cyndi jest jak naj­
b a rd z ie j udany , bo  i — 
m ów iąc m iędzy  nami  — 
poszła ona na pewniaka, żeby 
nie powiedzieć: na łatwiznę.
Najpierw wydała singiel z 
przeróbką swojego pierwsze­
go przeboju, a potem — dużą 
płytę z dużą porcją dawnych 
hitów, m.in. T im e Aft e r Ti­
me" i "Tnie Cołours". Krótko 
mówiąc: oddęła kupon po raz 
drugi od tych samych sukcesów.

Żeby jednak nie wszystko było po staremu, zmieniła image i wygląda teraz 
jak Madonna w jeszcze gorszym guśde. Na głowie melonik, na szyi — obroża, 
na dele sukienka-koszulka plus podwiązki, wszystko w konwencji burdelowej. 
Całość, nie można powiedzieć, pasowała do siebie kolorystycznie, trzymając się 
tonacji wiśni, czerwonego wina, kisielu porzeczkowego ze śmietaną. Starzy, 
dobrzy Purple powinni wytoczyć jej proces za obrazę purpuiy. Każdej, nie tylko 
tej głębokiej.

Najbardziej u ro czy  na rze czo n y
John Fitzgerald Kennedy-junior 

jest znany jako lowelas. Prasa światowa 
bowiem już od lat lubuje się jego 
miłosnymi przygodami i narzeczonymi, 
które syn zamordowanego prezydenta 
USA zmienia niczym rękawiczki.

Rzeczywiście, mężczyźnie może 
przewródć się w głowie. Wszak nie­
mal wszystkie młode kobiety USA uz­
nają, że John-junior jest najbardziej 
uroczym narzeczonym w Ameryce. 
Ale warto byłoby uświadomić, że 34- 
letniego potomka klanu Kennedych 
interesują nie tylko kobiety. .

Dziennikarze obserwujący źyde 
wyższych sfer orzekli: chociaż kobie­
ty, a szczególnie piękne, interesują go 
tak samo, jak i interesowały ojca, to z 
J. F. Kennedy’ego-juniora nie będzie 
polityka. Nie jest on ambitny, poza 
tym za leniwy, by walczyć.

P o d o b n ie  jak  w iększość 
mężczyzn i  rodziny Kennedych młody

| Setki tysięcy za alfa romeo 
Mussoliniego

|  Samochód marki alfa romeo należący do włoskiego dyktatora Benito Mus- 
|  soliniego sprzedany został na aukcji w Londynie za kwotę 198 tys. funtów 
I szterlingów (300 tys. dolarów).

Sportowy model 6C 2300, który nie był publicznie pokazywany od 50 lat, 
I zakupił pewien anonimowy nabywca. Był on obecny na sali aukcyjną, ale nie 
|  pozwolił się fotografować.
|  Wystawione na aukcję alfa romeo, dostarczone zostało Mussoliniemu w 
1193S roku. Zachowała się także kopia pierwotnego certyfikatu sprzedaży z 
|  nazwiskiem i adresem właściciela: "Jego ekscelencja Benito Mussołini, Rzym".

Mussolini korzystał z samochodu w oficjalnych i prywatnych podróżach 
|  zanim sprzedał go w 1939 roku.

John studiował prawo. Nie zdołał 
zdać końcowego egzaminu, a pracując 
jako aplikant w biurze adwokackim 
nie zdołał wygrać ani jednej sprawy.

Obecnie postanowił on zabrać się 
do dziennikarstwa i zostać wydawcą. 
Zapewne upodobanie to  odziedziczył 
po matce, która niemal do śmierd 
pracowała jako redaktor w wydawnic­
twie. Jesienią br. ma ujrzeć światło 
d zien n e czasopism o polityczne, 
"Georga" syna prezydenta USA. Prze­
widuje się, że jednorazowy nakład wy­
niesie około 40 tys. egzemplarzy. Poza 
tym John przyjął ofertę pewnej ko­
mercyjnej stacji TV, aby przygotować 
sześć widkich programów o Nowym 
Jorku, jego mieszkańcach, proble­
mach.

Naturalnie, że J, F. Kennedy-ju­
nior mógłby w ogóle nie pracować. Po 
matce odziedziczył setki milionów do­
larów , ale  w rodzinie Kennedych 
próżniactwo nie jest przyjęte.

Jaki z niego człowiek? John-ju­
nior mieszka w luksusowym aparta- 
m ende ze swym psem Samem. Lubi 
sam przyrządzać posiłki, przyjadół 
częstuje własnoręcznie przygotowa­
nymi włoskimi potrawami.

Letnie wakacje spędza na wyspie 
Long Island, zimę— na którejś wyse­
p ce  M orza K araibsk iego  lub  w 
górach, jeżdżąc na nartach. Lubi kaja­
kowe wędrówki i piłkę fcożna. Jak pi­
sze prasa, OMatafo asystuje księżnej 
Dianie.

: N* podstawie prasy przygotował
R o b e rt  M ICKIEWICZ :

Horoskop wschodni 
no następny tydzień

KOZIOROŻEC. Nie czas na po­
dejmowanie nowej odpowiedzialnej 
pracy. Trzeźwo oceniajcie sytuację, nie 
śpieszde. Zachowajde ostrożność z 
różnymi mechanizmami, maszynami, 
obrabiarkam i oraz przedmiotami, 
które mogą skaleczyć. Unikajde też 
przygód miłosnych, przypadkowych 
kontaktów.

WODNIK. Prognozy raczej obie­
cujące. Tydzień upłynie pod znakiem 
pomyślnośd. Na sukces mogą liczyć 
działacze polityczni. Rozwiedzeni 
Wodnicy w przyszłym tygodniu na swo­
jej drodze mogą spotkać nową miłość. 
Kobiety, od dłuższego czasu czekające 
na uwagę swego wybranka, odczują 
wreszcie jego przychylność.

RYBY. C zeka m elodram at ze 
szczęśliwym zakończeniem. Będą też, 
niestety, straty pieniężne, jak i nieocze­
kiwane dochody. Po sukcesie w pracy 
możede się doczekać nagany. Stać was 
jednak będzie na pokonanie wszelkich 
trudnośd . Waszymi kamieniami są 
szmaragd i ametyst

BARAN. Wielce obiecujący ma 
być początek tygodnia. Ale się nie 
spełni wiele pięknych marzeń. Po­
wstaną niespodziewane problemy. Z  
uwagi na obecny stan przestępczośd 
należy zachować większą czujność. Sy­
tuacja finansowa stabilizuje się.

BYK. W  przyszłym  tygodniu  
będziede musieli pokonać jeden z 
największych szczytów, ale za to  z  jego 
w ierzchołka w yłonią się  kontury  
upragnionego cdu . Kobietom nie war­
to ulegać uczudom i nie wdawać się w 
spory. Więcej uwagi udzielcie swojej 
żonie (lub mężowi).

BLIŹNIĘTA Pierw sza połowa 
tygodnia będzie pomyślna, ale potem 
sukces umknie z rąk. Tm dnośd trzeba 
będzie pokonać samemu i tylko na so­
bie można polegać. Grunt bez paniki, 
a wszystko się skończy dobrze. Należy

zachować czujność! unikać waim- 
pokus.

RAK. M usic ie  na l 
zapomnieć o  drobnych kłonoi ^  
skoncentrować całą uwagę * 
zadaniu. Biznesmenów czeka 
obejdzie się  też bez przyfc I 
Możliwe są konflikty z «ylpd ^  ^  
•i<M- Kobietę czekają nowe 
znajomości.

LEW. Nie liczcie na i j S  w  
ki. Dotyczyć też może to p n c o J jT  
państwowych, dopiero się tftnj . 
tych po szczeblach kariery. 
tydzień nie jest najlep«zym ofaSj 
dla zawarcia małżeństwa. Wybj^T^ 
• t r o je  w k o lo rach  złotuj”  
pomarańczowym i czerwonym. 1

PANNA Warto się wykazać 
stkimi swymi zdolnościami dypio^J?' 
cznymi. Należy umiejętnie l a w S  
chcąc uniknąć pułapek i intryg. 
dynie czeka przyjęcie gości Wk-w 
zakupy odłóżcie na przyszły tydzw

WAGA N ie bójcie się inlł>| 
wrogów: ich złe języki wam nie a. 
szkodzą. Przedsiębiorca powinien 
zastanowić się nad rozwojem swojej 
d z ia ła ln o śc i. Jedyną wielb 
przykrością będą komplikacje na f r i  
c ie  m iłosnym . Możliwe są »cegy 
zazdrości i inne konflikty z ukocha, 
nym. Należy zawczasu załagodzić 
sytuację.

SKORPION. Czeka mnóitwo 
pracy, chociaż wiosenny nastrój n*. 
zby t u sp o sab ia  do aktywności 
umysłowej i fizycznej. Swoją 
podniesiesz twój autorytet, ale efeta 
będzie minimalny. Dni tygodnia sprzy­
jają kontaktom, znajomościom, ra- 
czowym więziom. Na dobre nowiny 
mogą liczyć wojskowi Być może wy. 
p ad n ie  pośredniczyć w godzeniu 
poróżnionych krewnych.

STRZELEC. W przyszłym tygo­
dniu towarzyszyć będzie zmienne 
szczęśde. Skomplikowane operacje 
p ieniężne przedsiębiorcy powinni 
odłożyć na później. Nie ulegajcie 
panice, wkrótce wszystko się zmieni 

, na lepsze. Tydzień sprzyja kobie­
tom  *— szwaczkom, projektantkom 
o d z ie ż y , p ra w n iczk o m  i wy­
kładowczyniom.

Troski Białorusinów Wileńszczyzm
W  Światowym Dniu Muzeów 

nie tylko o muzeach
Z  okazji Światowego Dnia Mu­

zeów w siedzibie Towarzystwa 
Białoruskiej Kultury na Litwie 
odbyło się spotkanie przedstawi- 
deli społeczności białoruskiej Wil­
na. Rozmowa dotyczyła losu 
zbiorów muzealnych związanych z 
historyczną przeszłością Białorusi, 
a ściślej, ekspozycji Wileńskiej Ko­
misji Archeologicznej i Muzeum 
Starożytnośti, założonych przez 
brad Tyszkiewiczów.

Z  Białoruskim Muzeum Naro­
dowym, które powstało w 1921 ro­
ku przy Państwowym Białoruskim 
Gimnazjum z inicjatywy brad  
Łuckiewiczów, szerzej zapoznał 
zebranych syn ówczesnego dyre­
ktora muzeum Lawon Łuckiewicz. 
M ury bazyliańskie były 
przytułkiem dla zbiorów prawie do 
końca istnienia muzeum, czyli 
1945 r., kiedy zostało zlikwidowane 
przez władze sowieckie. Istnienie 
muzeum miało dla Białorusinów w 
W ilnie w dw udziestoleciu 
międzywojennym nieocenione 
znaczenie, a jak zasugerował 
mówca, skutecznie pomagało też 
przeciwstawiać się polonizacji 
iudnośd chłopskiej.

ówczesny rząd i władze miasta 
nie zawsze przychylnie traktowali- 
działalność muzeum, mJn. w la­
tach 30 cofnięto dlań dotacje 
państwowe. Niemniej dopiero do- 
sy zadane przez władze sowieckie 
zniszczyły zarówno Białoruskie 
Towarzystwo Nauk, jak i muzeum. 
Nie tylko bowiem rozproszono 
cenną ekspozycję i archiwalia, lecz

także represjonowano kierownic­
two. Dziś o odrodzeniu byłego mu­
zeum m arzą tylko starzy 
"wileńczuki" — Białorusini

Krótko poinformowano również 
o niedoszłym tworzeniu muzeum 
poety Jakuba Kołasa i o po­
czątkach ekspozycji przy szkole 
białoruskiej, o których opowiedział 
nauczydel historii tej szkoły S. Wi- 
tuszka.

Byłoby nieścisłośdą twierdze­
nie, że w chwili obecnej sprawy 
muzealnictwa obchodzą bar­
dziej, niż ostatnie wydarzenia po­
lityczne na Białorusi Toteż roz­
mowa o wynikach niedzielnego 
referendum i wyborów zajęto 
podczas spotkania więcej uwagi 
zebranych. Przyznano jedno­
myślnie, że w rezultacie referen­
dum Białoruś faktycznie utraciła 
swoją niepodległość, a siły demo- 
k ra tyczne jednoznacznie 
poniosły wielką klęskę. Zapro­
ponow ano w związku z po­
wyższym uchwalenie "Oświa­
dczenia Białorusinów Litwy o 
wynikach referendum" i fOZp°“ 
wszechnienie go w środkach ma­
sowego przekazu Litwy. W ten 
sposób przedstawiciele 
społeczeństwa białoruskiego 
chcą wyrazić poparcie siłom de­
mokracji na Białorusi. Dopraco­
wany i podpisany 
oświadczenia zostanie przekaza­
ny do agencji ELTA oraz jętymi 
dziś niezależnej na Białorusi ga­
zety "Swaboda".

Czesław* PACZKOWSKA
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maty. 14.30 — Walt Disney przedstawia.
15.50 — Swojskie klimaty. 16.25 — . 
“Zwierzęta świata”. 17.00 — Teleexpress. 
1715 _  OENFEST live. 18.45 — MdM 
czyB Mann do Materny, Materna do Man­
na. 19.10— *Beveriy Hills 90210"— serial 
prod. USA. 20.00 — Wieczorynka. 20.30 
— Wiadomości. 21.10— "Remo Williams*
— komedia prod. USA 23.15 — Zwyczaj- 
ni-niezwyczajni. 0.05 — Relacja z pobytu 
J a n a  Paw ła II w P ra d z e . 0 .2 0  —  
Wiadomości. 0.30 r— Sportowa sobota.
I.25 — “W służbie FBI" — film fab. prod. 
USA 3.00 — "Policyjny rock and roli" — 
serial prod. USA

N IED ZIE LA , 21 M AJA  
LTV

9.00 — świadczmy Chrystusa. 9.30 
— Cudzego bólu nie bywa. 10.30— S. dla 
dzieci "Salty*. 10.55 — Siedem dni Kow­
na. 11.55 — Teleanons. 12.00 — W 
świecie koszykówki. 12.45 — Wieczorne 
Dłvertissmento. 13.30 — Pamięć. 14.00
—  Koncert 14.30 — Azymuty. 15.00 — 
Koncert życzeń. 16.00 — S. "Neonowy 
jeździec". 16.50 — Katolickie studio Tv. 
17.20— Ola miłośników 4 kółek "Automa- 
nia". 18.00— Wiadomości. 18.10— Tele- 
anons. 18.15 — Niedzielny zakład foto­
graficzny. 18.50 — Zielone drzewo życia. 
19.35 — Zagadki historii 20.30 —  Pano­
ram a 21.00 — Sport 21.10 —  Pierwszy 
kanał. 21.30— S. "Żelaźni chłopcy". 22.45

- — Dziennik UFE. 23.00 — Wiadomości 
wieczorne. 23.15 — Skrzatodrom. 

BAŁTYCKA TY, TV PO LO N IA  
8.35 — S. T a k  świat się kręci". 9.30

— Kroki. 10.00 —■ Spotkań Ul 10.30 — 
Dziecięcy weekend. 11.00 — Film dok.
II.35  — Muzyka. 11.45 — Muzyka ope­
rowa (P). 12.25 —  Skarbiec — magazyn 
hist-kult (P). 13.00 — "Polskie ABC"— 
program dla dzjeci (P). 13.45 — Piraci — 
teleturniej dla młodych widzów (P). 14.15 
— "Arabela"— serial dla młodych widzów 
(P). 14.45— "Tata, a  Marcin powiedział.." 
(P). 15.00 — Sylwetki: "Żywot Michała" — 
film dok. (P). 15.25 — Ojczyzna-polszczy- 
zna (P). 15.40 — Maciej Niesiołowski — z 
batutą i z  humorem (P). 16.00 — Spotka­
nia z  prof. W. Zinem (P). 16.25 — Tele 
Rinn, czyli muzyka środka (P). 17.00.— 
Biografia: "Jarosław Iwaszkiewicz" — film 
dok.,(P). 18.00'— Tełeexpress. 18.15 — 
Filmy anim. 18.30 —  Mecze NBA 19.30

Przegląd LLK. 20.00 — Przegląd NBA 
20.30 — S. "Dzika Róża". 21 .00  — 
Nowości baftyckie. 21.05— S. T a k  świat 
się kręci". 22.00 — Rlm fab. (P). 23.50 — 
Sportowy weekend (P). 0.05 — 'Wesoło, 
czyli smutno — Kazimierza Kutza rozmo­
wy o  Górnym  Śląsku" (P). 0 .55  — 
"Opowieści przy fortepianie (P).

L N K T V  
9.00— Film dok. 9 .30— Filmy anim.

11.40 — Telegra Tak . Nie". 12.35 — Ka- 
raokei inni. 13.05— S. "Dalekie namioty". 
14.00'— "Jeszcze jedna szansa". 14.50— 
Cztery koła. 15.15— Show bulwar. 15.45
— Kibir tele wibir. 17.15 — FHm. 18.50 — 
Rlm anim. 19.20 — S. "Miłość rani". 20.15
— Monitor. 21.00 —  Horoskop tygodnia. 
21.05 — Film "Hrabia Monte Christo".

TELE-3
9.00 — Film anim. "Candy, Candy". 

10.15— Okno na przyrodę. 10.30— Rlm. 
12.00— S. “Kobra". 13.00—  POP ART’95.
16.00 — Muzyka i słowo. 16.30— Z histo­
rii "Formuly-1". 17.00 — Dzikie Południe. 
17.30— Ciekawi ludzie. 18.00— Kalejdo­
skop europejski. 18.30 — S. W estgate 
III*. 19.30 — Guinness show. 20.00 — 
Sport na świecie. 20.30 —  Rlm anim.
21.00 — Nowości. Opinie. 21.30 — Rlm 
"Przewrót po angielsku". 22.20 —  Muzy­
ka. 23.00 — Cytadela ciemnoty.

KOW IEŃSKA TV
9.00 — Poćwiczmy. 9.05 — Smacz­

nego! 9.10 —  Poranek z  muzyką. 10.00
— Rlm dla dzieci. 11.05 — Rlm dok. 
11.35 — Muzyka. 12.00 — S. "Brzeg 
marzeń". 13.00— TOP 10 Ameryki. 13.25
— Film "Prom do Hongkongu". 15.15 — 
Muzyka. 15.30 — S. "Kameleony". 16.30
— Pół godziny muzyki klasycznej. 17.00 
— S. "Ciotka Retcher". 17.50— Film-kon- 
cert 18.40 — Serial. 19.30 —  W świecie 
muzyki. 20.00 — Dla dzieci. 20.20 — Rlm 
anim. "Smurfy". 21.00 —  S. "Kryminalne 
historie". 21.45 — Jazz dla wszystkich.

W ILEŃSKA TV 
7.10 — Rlm. 8.45— FHm anim. 9.10

— Rozgardiasz. 9.20 — Rlm "Arabela •— 
córka pirata". 10.35— "Co dobrego, pro­
fesorze?" 10.50— Muzyka. 11.00— Moje 
kino. 11.30 — Film Trzej p rzy jaciel.
12.50 — Samochodem przez Amerykę. 
13.10'— Prasa i muzyka. 13.55 — Był 
sobie... 14.30 — Ropa naftowa z  Wene­
zueli. 15.00 — Podróżnik. 19.15 — Moje 
kino. 19.45 — Film W ięzienny romans".
21.40 — Moja gwiazda. 22.10— Rlm T o  
zdarza się tylko innym".

I KANAŁ (OSTANKINO)
5.00 — Poranek. 7.30 —  Poranek 

olimpijski. 8.00 — Dziennik. 8.30 — 
Wczesnym rankiem. 9,00 — Filmy anim. 
9.15 — Dopóki Wszyscy w domu. 9.45 r -  
Jutrzenka. 10.30 — Służę Rosji. 11.05 — 
Geografia świata. 11.55 — Żywe drzewo 
rzemiosł 12.00 — Cała Rosja. 12.30 — 
Festiwal folki. 13.00 — Oczywiste, ale nie­
wiarygodne. 13.45 —  Sport w południe.
14.00 — Dziennik. 14.20 — Stacja 
marzeń. 15.10 — Klub podróżników.
16.00 — Okno na Europę. 16.30 — Film 
anim. 17.00 — Czas. 17.20 — Srebrny 
krążek. 18.00 — "Sam na sam". 19.25 — 
Rlm "Uciekające mniszki". 21.00 — Nie­
dziela. 21.45 — Rlm "Marius". 22.50 — 
Miłość od pierwszego wejrzenia. 23.25 — 
Dziennik.

TV P-I
9.55— Tęczowy Musie Box. 10.25"— 

Teleranek. 10.50 — Szortpress. 11.05 — 
"Dziedziczka* — melodramat prod. USA
13.00 — Anioł Pański — transmisja z Wa­
tykanu modlitwy Ojca świętego. 13.15 — 
Z kamerą wśród zwierząt 13.30 — Kon­
cert życzeń. 14.00 — Wiadomości. 14.10 
— "Pieprz 1 wanilia". 14.45 — On, czyli

kto? 15.10 — Seriale wszechczasów.
15.20 —  "Stawka większa niż żyda" — 
serial prod. TVP. 16.16 — Antena. 16.35
— "Gdzie są  dwaj, albo trzej zebrani w 
imię moje..."—  film dok. 16.55 — Serce 
dziecka. 17.25 —  Kultura duchowa naro­
du. 18.00 — Teleexpress. 18.20 — 
Śmiechu warte. 18.50 — Akropolnnd — 
program satyryczny. 19.10 — "Dr Ouinn"

I — serial prod. USA 20.00 — Wieczoryn­
ka. 20.30 — Wiadomości. 21.10 — "Scar- 
lett"— serial prod. USA 22.05— Wieczór 
z  Alicją. 23.00 — Racja stanu. 23.30 — 
Sportowa niedziela. 0.15 — "Z dalekiego 
kraju" — film fab. prod. an g ie lsk o -, 
włoskiej.

PO N IED ZIAŁEK, 22 M AJA  
LTY

7 .0 0  —  D zień  d o b ry .  8 .3 0  — 
Wiadomości Deutsche Welle. 9.00 — 
Wiadomości France-2. 9.30 — Pierwszy 
kanał. 9.50 — W świecie filmu. 10.15 — • 
W ideomagazyn inf. 10.45 — Koncert
11.55 — S. "Zelazni chłopcy". 17.05 — 
Nasz język. 17.35 — Menora. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10— Dla dzieci. 18.50— 
Wiadomości (ros.). 19.00 — Teleanons. 
19.05— Program białoruski. 19.15— Ma­
gazyn ekonomiczny "Od A do Z1. 19.35 — • 
Studio sportowe. 20.00 —■ 01, 02, 03.
20.30 — Panorama. 21.00— Sport 21.10
—  Wideofilm "Krewni". 22.00 —> Tele­
anons. 22.05 — W salach koncertowych 
świata. 22.50 — Chciałbym Cię spotkać 
znowu. 23.05 — Wiadomości wieczorne.

BAŁTYCKA TV, TV POLO N IA  
7.35 — S. T a k  świat się kręci". 8.25

— S. "Dzika Róża". 16.00 — Przegląd 
kronik filmowych (P). 16.30 — Historia 
(P). 17.00 — Sportowy tydzień (P). 17.30
— Raj — magazyn dla młodzieży (P)
18.00 — Teleexpress (P). 18.15 — Rlmy 
anim. 18.30 —  Kroki. 19.00 — Nowości 
bałtyckie. 19.05 — Film dok. 19.30 — 
Przegląd LLK. 20.00 —  Przegląd NBA 
20:30 — S. "Granica nocy". 21.00 — 
Nowości bałtyckie. 21.05 — S. T ak  świat 
się kręci". 22.00 — Panorama (P). 22.30
— Kino —  moją miłością. Film "Historia 
cyrku".

LN K T Y
7 .00— Poranne koło. 17.00 — Czas.

17.15 — Monitor. 18.00 — Film anim. 
"Rycerz mieczowy". 18.30 — S. "Beveriy 
Hills, 90210*. 19.30 — Rlm dok. 20.00 — 
Czas. 20.40— S. "Jeszcze jedna szansa".
21.30 — Tango m ania 22.00 — 168 go­
dzin biznesu. 22.50 — Program r o z .

T ELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — Rlm 

anim. 8.30 — S. "Santa Barbara". 9.30 — 
Pole cudów. 10.30 — Rlm "Przewrót po 
angielsku". 12.00—  *Burzlłwa_pogoda“.
12.35 — K oncert 13.30 — TeleteksŁ
13.55  — Lekcja jęz. an g . 14.00 — 
M iędzynarodow y przegląd  podróży.
14.30 — Ogrody świata. 15.00 — Smak 
podróży. 15.30— "Bonn Woyagel". 16.00
— Dzikie południe. 16.30 — S. "Eldora­
do". 17.00 — Rlm "Potęga miłości". 18.30
— FHm anim. 18.55 — Lekcja jęz. ang.
19.00 — Wiadomośd (ros.). 19.20— 100 
proc. 19.30 —  S. "Santa Barbara". 20.30
— Rlm anim. 20.55 — Lekcja jęz. ang.
21.00 — Wiadomośd. 21.15 — Nowości 
ze  sportu. 21.30 — S. "Barney Bamato".
22.30 — Muzyka. 23.00 — Wiadomośd.
23.15 — Nowości ze sportu. 23.30 — 
Muzyka.

K O W IEŃ SK A  TY
7.00 — 12.00 — Program inf.-roz. 

"Studio 300". 7.00 — Ś. "Brzeg marzeń".
7.30 —  Ekspres poranny-1. 8.25 — S. 
■Kameleony". 8.55— Ekspres porańny-2. 
9.30— S. "Kopciuszek". 10.25— Mój dom 
.— moją twierdzą. 11.25 — Ekspres po- 
ranny-3. 18.05 —  S. "Brzeg marzeń". 
18.40 — S. “Kopciuszek". 19.30 — Muzy­
ka. 20.00 — Wiadomośd. 20.20 — Filmy 
anim. dla dzieci 20.35— TOP 10 Amery­
ki. 21.00 — Rozmowa z  dyrektorem Cen­
trum AIDS S. ćaplinskasem. 21.20 — 
Film dok. 22.15 — Koncert rockowy.
23 .00  — 8 . "Kameleony". 23.30  — 
Wiadomości.

W ILEŃSKA TV
8.00— Nowy Jork! NowyJorid 8.30— 

Rlm dla dzied Wesoły ogród*. 8.45 — 
90x60x90. 9.00 — Patrol drogowy. 9.10 — 
S. "Grace w ogniu". 9.40 — Katastrofy tygo­
dnia  10.10 — Film anim. 10.40— Apteka. 
10.50 — Kurs dolara. 11.00 — Show “Ja  
sama". 11.45 — “Styk" CNN. 12.05 — 
90x60x90. 12.20 — Rlm Kochaj mnie, jak 
ja debie*. 13.30 — By sobie. 1840 — 
Tablica ogłoszeń. 18.45 — Dziś w miaste­
czku. 19.00— S.-"Grace w ogniu*. 19 35— 
Prasa i muzyka. 20.40 — Film “Kto zapłaci
za sukcesT. 2Z00 — Film “PoBcjant z Kogu­
ciego Wzgórza". 22.45 — "A było tak... 
23:05 — Dziś w miasteczku.

I KANAŁ (OSTANKINO)
5.00 — Poranek. 8.00 — Dziennik.

8.20 — S. 'Drobiazgi żyda*. 8.50 — Co? 
Gdzie? Wedy? 10.00 — Film dołc 11.00
— Dziennik. 11.20 — S. *Biateokryc*r.
12.35 — Wideoprzerwa. 13.00 — Pro­
gram inf.-publ. 13.35 — Rlm T ort cytry­
nowy". 14.00 — Dziennik. 14.20 —- Ml^
15.00 — Rlm anim. 1JL25
gwiazd. 16.00 — Ściągaczka. 16.05 — s . 
“Helene i chłopcy". 16.30 -  Repas-17-00
— Czas 17.16 — Telegra "Odgadnij 
melodię". 17.40 -  M f c '  J 2” 2sn“'
17 55 — Godzina szczytu. 18.30 »•
-Drobiazgi żyda". 19 00 -  '
kobieta.‘19.45 — Dobrantwka 20.Q0— 
Czas. 20.45 — S. "RekeT. 21.40 — Wer­
sje 21.55 — Bramka 22.25 — Klub pra­
sowy. 23.20 — Dziennik.

T Y P-l _  T
11.00— Znaki czasu. 11.20— Trans-

H S S lS P f l
znes. 16.00— Magazyn muzyczry. 16.30
 LUZ— magazyn nastolatków. 16.55
Muzyczna Jedynka 17.00 — Moda na 
sukces" — serial prod. USA 17.25 

----------------------— Notowanie. 17.40 —

dzieci 17.55 — Teleexpress. 18 .15__
Transmisja z  pobytu Ojca Świętego Jana 

4Pawła II w Żywcu. 19.10 — "Murphy 
Brown" — serial prod. USA 19.35 — Pro­
gram jubileuszowy, czyli Polska 10. 20, 
30, 40 lat temu. 20.00 — Wieczorynka
20.30 — Wiadomości. 21.10— Teatr Te­
lewizji: Eurypides — "Elektra". 22.15,—  
Relacja z pobytu Ojca świętego Jana 
Pawła II w Polsce. 23.05 — Puls dnia
23.20 — Tydzień Prezydenta 23.30 — 
MdM, czyli Mann do Materny, Materna do 
Manna. 24.00 — Wiadomośd. 0.20 — 
"Nóż w wodzie"— film fab. prod. polskiej.
1 .50  —  P rzeb o je  B ogusław a 
Kaczyńskiego.

WTOREK, 23 MAJA
LTY

7.00 — Dzień dobry. 8.30. — Tele­
anons. 8.35 — Wiadomości Deutsche 
Welle. 9.05—Wiadomośd France-2.9.35

*— Wideofilm "Krewni". 10.25 — Witaj. 
Francjo. 10.55 — Menora 11.20 — Pod 
własnym dachem. 12.00 — Sala baleto­
w a  17.05— Zielone drzewo ż y d a  17.25
— Niedzielny zakład fotograficzny. 18.00 
— Wiadomośd. 18.10— Dla dzied. 18.50 
.— W iadom ośd (ros.). 19.00 — Tele­
anons. 19.05 — Rozmowy wileńskie.
19.30 — Nie ma tego złego, co by nie 
wyszło na dobre. 19.40 — Państwo i oby­
watel. 20.30— Panoram a 21.00— Sport 
21.10— Wideofilm "Krewni". 22.05 —i Te­
leanons. 22L10 — Rlm "Dwaj mężczyźni". 
Podczas przerwy o 23.10 — Wiadomośd 
wieczorne.

BAŁTYCKA TY, TV POLONIA 
7.35 — S. T ak  świat się kred". 8.25

— S. "Granica nocy". 16.00 — Postawy: 
T rzy lata z żyda" (P). 16.30 — Program 
kato lick i (PL 17.00 ^ -  H istoria — 
współczesność (P). 17.30 — Lalamido, 
czyli porykiwania szarpidrutów — pro­
gram dla młodzieży (P). 18.00 — Teleex- 
press (P). 18.15 — Filmy anim. 18.30 — 
Jazz. 19.00 — Nowości bałtyckie. 19.05

Rlm dok. 19.30 — Czarne-białe. 20.00 
• — Prospekt 20.20 — Wiadomośd naro­

dowców. 20.30 — S. "Dzika Róża". 21.00
— Nowości bałtyckie. 21.05 — S. T ak  
świat się kręci*. 22.00 — Panorama (P).
22.30 — "07 zgłoś się" — serial TVP (P). 
0.20 — "Hey* — program o  zespole (P).
1.20 — Tworzenie świata" — reportaż.
1.50 — Gliny — magazyn poi. (P).

LN K TY
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Ritą 

dok. 17.00 — Czas. 17.15 — T ak , Nie". 
18.05 — Film anim. 18.30 — S. "Beverły 
Hills. 90210". 19.30 — Film dok. 20.00 — 
Czas. 20.40 — S. Wydział zabójstw".
21.30— FHm dok. 22.25— S. "Niebieskie 
migdały". 23.15 — "Eterf".

TELE-3
[ 7.30 —  Wiadomośd. 8.00 — FHm
' anim. 8.30 — S. "Santa Barbara". 9.30 — 

Rlm dok. 10.00 — S. "Barney Bamato".
12 .0 0  i  r * '  " P rz e d s ię b io rc y  I 
przedsiębiorstwa". 12.35 — Grupa muzy­
czna "Lk>". 13.30 — Teletekst 13.55 — 
Lekcja jęz. ang. 14.00 — Ziemskie 
wędrówki. 14.30 — S to lica  15.00 — 
Smak podróży. 15.30 — Wędrujemy po 
Europie. 16.30 — S. "Eldorado*. -17.Ó0 —  ̂
Film Potęga miłości". 18.30 — Film anim. 
1 8 .5 5 —  Lekcja jęz. ang. 19.00 — 
Wiadomośd. 19.20 — 100 proc. 19.30— 
S. "Santa Barbara". 20.30 — Rlm anim. 
20 .55  — Lekcja jęz. ang . 21.00 — 
Wiadomośd. 21.15— Nowości ze sportu.
21.30— Film "Miody I niewinny". 23.00— 
Wiadomośd. 23.15— Nowości ze sportu.
23.30 - r  Muzyka

KOW IEŃSKA TY
— 7.00 — 12.00 — Studio 300. 7.00 —
S. "Brzeg marzeń". 7.30 — Ekspres po­
rań ny-1. 8.25 — S. "Kameleony". 8.55 — 
Ekspres poranny-2. 9.30 — S. "Kopdu- 
szek". 10.25 — Mój dom, moją twierdzą 
11.25 — Ekspres poranny-3. 18.00 — 
Program. 18.05 — S. "Brzeg marzeń".
18.40 — S. "Kopduszek". 19.30 — Pion.
20.00 — Dziennik. 20.20 — Rlmy anim 
dla dzied. 21.00 — Rlm fab. "Nędznicy" 
(1). 22.20 — Muzyka wieczorna 23.00 — 
S. "Kameleony". 23.30 — Wiadomości.

WILEŃSKA TV 
8.00 — Herbatka w klubie. 8.35 — 

Film d la  dzieci "Kim być?" 8.45 — 
90x60x90.9.00— Patrol drogowy. 9.10— 
S. "Grace w ogniu". 9.40 — Prognozy 
tygodnia 10.10 — Film anim. 10.40 — 
Apteka 10.50 — Kurs do lara 10.55 — 
Moje kino. 11.30 — Rlm fab. “Policjant z 
K oguciego W zgórza" (1). 12.15 — 
90x60x90. 12.30 — Rlm fab. "Kto zapłaci 
za  sukces". 13.40 — Muzyka z filmów-
18.40 — Tablica ogłoszeń. 18.45 — Dziś 
w miasteczku. 19.00 — S. "Grace w og­
niu". 19.35 — Rlm fab. "Ojciec Goriot". 
21.30 — Muzyka z filmów. 21.45 — Rlm 
fab. "PoHcjant z Koguciego Wzgórza" (2).
22.45 — Kto? Gdzie? Ile? 23.00 — Dziś w 
miasteczku.

I KANAŁ (OSTANKINO)
5 00  — P oranek . 8 .00  — I 

Wiadomości. 8.20 — S. "Drobnostki 
żyda" 8.50 — Człowiek i prawo. 9.20 — 
Koncert 9.30 — Bramka 10.00 •— S. 
"Przyroda świata". 11.00 — Wiadomości.
1 f  20 — S. “Białe ok/y da". 12.40 — Hit 
taśmo wiec. 13.00 — Program inform- 
pubł. 13.35— Ogród przez cały rok. 14.00 
— Wiadomośd. 14.20.— Mir. 15.00 
Popatrz, posłuchaj. 15.50 — 
b ió r O rfeusza . 16.00 — K' 6,ki 
wiadom ości. 16.05 -  S. “Helene i 
ehioocv" 16,30 — Dżem. 17.00 — Czas. 
17 2 ?— Zgadnij melodię. 17.45 -  Puste 
pole. 18.00— Godzina szczytu. 18-25 —
S. "Drobnostki żyda". 18.55 — Temat. 
1 9 .4 0 -Dobranoc, dzieci 20.00 ' - Czaa 
20 40 — Z pierwszych rąk. 20.55 F«m
fab. "Najdłuższy dzień" (USA). 24.00 — 
Wersja 0.15 — Wiadomośd.

TYP-l
1 1 ,0 0 -  "Jolly Joker" -  sertel prod

n ^ .  11.5 0 - Muzyczna Ję^ynka 12.00
 Giełda Drący, giełda szans. 1Z-ZU I

12.30
Mon. 12.50 r i  100 l«l —  Hnagazyn

ubezpieczeń  społecznych. 13.00 — 
Wiadomośd.13.10-A grobiznes. 13.15 

14.35 — Telewizja Edukacyjna 16.00
— Muzyczna Jedynka 16.30— Zielonym 
dogóry. 17.00— "Pierwsze pocalunkr—

P ^ -  franc. 17.25 — Dla dzieci:
Tik-Tak?. 18.00 — Teleexpress 1825_
Aria ze śmiechem. 18.40—Automania— 
magazyn. 19.05— *Słmpsonowie* — se­
rial prod. USA 19.30— Sensacje XX wie­
ku — No pasaran... 20.00 — Wieczoryn­
ka. 20.30 — Wiadomości. 21.10 —"Próba 
miłości" — film fab. prod. USA 22.45 — 
Puls dn ia  23.00 — Sejmograf — maga­
zyn parlamentarny. 23.10 — Program 
publicystyczny. 24.00 — Wiadomośd 
0.15 — "Jan Sarkander ze Skoczowa" — 
film dok. 1.15 — Boskie i cesarskie. 1 40
— Sztuka nie sztuka 2.00 — Tani pro­
gram o poezji. 2.10 — Bajowy świat — 
reportaż.

ŚRODA, 24 MAJA 
LTY

7 .0 0  — D zień dob ry . 8 .35  — 
W iadom ości w jęz . niem . 9 .05  — 
Wiadomośd w jęz. tranc. 9.35 — Lekcja 
jęz  ang. 9.50 — S. "Krewni". 10.45 —  
Program  dla  nastolatków. 11.05 — 
Pamięć. Więźniowie Stutthofu po 50 la­
tach. 11.35 — Magazyn sztuki. 12^0—>. 
Rlm fab, "Dwóch mężczyzn". 16.55 — 
Program . 17.00 r— Brzeg. 18.00 — ' 
Wiadomośd. 18.10 — Dładaeci. 18.50— 
W iadom ości (ros.). 19.05 %  Słowo 
chrześcijanina 19.15 — Dary sadów. 
19.35 — 9 rzemiosł 20.30 — Panorama 
21.00— Sport 21.10— S. "Krewni". 22.10
— Godzina szczerości. Problem kary 
śmierd. 22.50— Koncert 23.10— Dzien­
nik wieczorny. 23.25 — Estrada młodych.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
7.30 — Program. 7.35 — S. Tak 

świat się kręci". 8.25 — 8. "Dzika Róża".
16.00 — Wielka historia małych miast 
Bolimów (P). 16.30 — Rewizja nadzwy­
czajna (P). 17.00 — Impresje z lat 80 (P). 
17.20 — Krakowskie legendy (P). 17.30
— Program dla młodzieży (P). 18.00 — 
Tełeexpress (P). 18.15 — Rlmy anim.
18.30 — Czarne — białe. 19.00 
Bałtyckie nowiny. 19.05 — Rlm dok. 
"Jack London: życie z przygodami". 19.30
— Podróż na tono przyrody. 20.00 — S. 
T ak  świat się kręci". 21.00 — Bałtyckie 
nowiny. 21.05— S. "Granica nocy". 21.30
— Piłka nożna 23.30 — Nowela TV. 0.20 

. j-r- FHm dok. "Dzied z Auschwitz" (P). 1.25
— Arcydzieła muzyki romantycznej.
" Karnawał* FL Schumanna (P);

LNKTY
7.00 — Poranne kolo. 9.00 — Pod­

wodne podróże. 17.00 — Czas. 17.15 — 
Na jednym końcu haczyk. 17.35 — Show 
bulwar. 18.00 — Kawaler mieczowy.
18.30 — S. "Beveriy Hills. 90210“. 19.30:
— Rlm dok. 20.00 — Czas. 20.40 — Film 
fab. “Buntownik Mor and". 22.30— S. "Eki­
pa ratowniczą".

TELE-3
7.30 — Wiadomośd (ang.). 8.00 — 

Rlm anim. 8.30 — S. "Santa Barbara*.
9.30 — S. W estgatte lir. 10.30 — Rlm 
fab . "Młody l niewinny". 12.00 — 
Przedsiębiorcy i przedsiębiorstwa 1Z35

I — Grupa muzyczna W et Wet Wet". 13.30 
f — Tekst TV. 13.35 — Lekcja jęz  ang.

14.00 — Najlepsi w Europie. 14.30 — 
Poszukiwacze przygód. 15.00— Po prze­
kroczeniu granicy. 15.30 —■ Wyzwanie.
16.00 — Magazyn kulturalny. 16.25 — 
Rlm fab. Wspaniałe życie" (ros.). 18.35
— Rlm anim. 1855 — Lekcja jęz  ang.
19.00 — Wiadomośd. 19.20 — 100 proc.
19 30—.S. "Santa Barbarą". 20.30— Film 
anim. 20.55 — Lekcja j ę z  ang. 2100 — 
Wiadomości. 21.15— Że sportu. 21.30 
S. "Kobra". 22.30 — Muzyka. 23.00 — 
Wiadomośd. 23.15 — Sport 23.30 
Film fab. "Nana" (ros., 1).

KOWIEŃSKA TV 
7.00 — 12.00 — Studio 300. 7.00 —

S. ’Brzeg marzeń*. 7-30 — Ekspres po­
ranny-1. 8.25 — S. "Kameleony". 8.55 — 
Ekspres poranny-2. 9.30 — S. Kopciu- 
szek". 10.25— Mój dom— moją twierdzą.
11.25 — Ekspres poranny-3. 18.05 — »■ 
"Brzeg marzeń". 1 8 .4 0 -  S. '•Kopciuszek^
19.30 — Ostry kąt 19.50 — Pj^eg^1 
tygodnika "Laikinoji sostine". 20.00 — 
Wiadomości. 20.20 — Rlmy anim. 21.00
— ABC zdrow ia 21.30 — Rlm fab. 
"Niezwyciężony". 23.00 -  S. -Kameleo­
ny"; 23.30 — Wiadomośd.

WILEŃSKA TY 
8.00 — Kineskop. 8.30 — IFilm «“la 

dzieci "Buciki". 8.45 -  9(toc60x90. 9 .0 0 -  
Patrol drogowy. 9.10 — S. 6rac® 
niu". 9.40 — Skandale tygodnia 10.10 
Rlm dla dzied. 10.40— Apteka 10.M 
Kura do lara  11.00 — Mo|a gwiazda
I I  30  — Film fa*>. -Pollejiml z  X of“^ | 0 o 
i k i i n a - p ) .  12 . 2 0 - S t t ^ - 12 -35 -
FHm dok. 18.40 -  T*“ *“
18.45 — O z* i  miasteczku. 19.00 — s. 
■Grace w ogniu-. 19.35-  Ja  » m a  
— Nasze dziwne spotkanie. 2140— Film 
fab. "Policjant z Koguciego 
22.45— Co słychać, profesorze? 23.ou 
Dziś w miasteczku.

I KANAŁ (OSTANKINO)
« 00 — Poranek . 8.00 

Wiadomości 8.20 — D. Swiridow. Mały 
S k 8 o -  Dzień słowiańskiego

I kultury-
hosikl żyda". 10.00 -  
dziewczętam i. 10.20 — W » ^
zwierząt 11.00 — Wiadomośd. 11.20

17 00  Cza*. 17.15 — ZołdnlJ
7 4 5 -w Ń m d n iu ... IW bO - 

J iS lu .  18.20 -  S. -DroM^lW ^  
^ 5 5 -  S. -Fabryka m a rz * ' -Do^arwc. d z l ^  2000 — Ca«Ł20^
Prooram aportowy. 22.00 -  P»ia nom a 
23.30 — Wiadomości.

-  Mir. 15.00
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SPORT

B ałtycki tu rn ie j  p iłk i n o żne j
Wczoraj w Rydze wystartował tra­

dycyjny bałtycki turniej w  piłce nożnej. 
W pierwszym dniu odbył się mecz 
Łotwa— Estonia. W  sobotę grać będą 
Estonia i Litwa, a w niedzielę Łotwa — 
Litwa. W  ubiegłym roku w Wilnie w 
tym turnieju zwyciężyła reprezentacja 
naszego kraju.

K on iec  sezo n u  w szko le
W  sobotę w Szkole Koszykówki 

Śarunasa Marćiulionisa odbędzie się 
zakończenie roku szkolnego.

Ten dzień ciekawy będzie z  uwagi 
na to, że w imprezie weźmie udział 
około 500 wychowanków szkoły koszy­
ków ki. C hłopcy  w różnym  w ieku  
współzawodniczyć będą między sobą, 
zaprezentują przed rodzicami, trene­
rami i kolegami czego się nauczyli w 
ciągu roku.

R zym  rezy g n u je  
Wczoraj w  Goeteborgu działacze 

IAAFzastanawiali się nad wyborem 
jednego spośród pięciu kandydatów 
do organizacji lekkoatletycznych mi­
strzostw świata w 1997 r . Początkowo 
zgłoszonych było sześć miast, a le  Włosi 
wycofali kandydaturę Rzymu dzień 
przed terminem głosowania. K rok ten 
umotywowano kłopotami ze  znalezie­
niem sponsorów.

Tak więc wybór zostanie dokona­
ny między piątką następujących p re ­
te n d e n tó w  d o  m iana  g o sp o d a rz a  
lekkoatletycznego "mundialu":Ateny, 
Madryt, Helsinki, New Delhi i Stan­
ford (K alifornia, U SA ). Ogłoszenie 
wyników obrad  działaczy IA A F na­
s tą p i w n ie d z ie lę  w ieczo rem , na 
zakończenie trzydniowego mityngu 
międzynarodowej federacji w  G oete­
borgu.

Ś c ig a ją  s ię  k o la rz e
* Szósty etap kolarskiego wyścigu 

"Giro d ’ Italia" wygrał Włoch N . M inali 
wyprzedzając po imponującej walce na 
finiszu swego rodaka M. Cipolliniego i 
Słowaka —  J . Svoradę. L ider —  T. 
Rom inger, podobnie ja k  i inni zaj­
m u jący  cz o ło w e  lo k a ty  k o la rz e ,  
przyjechał na m etę w peletonie z tym 
samym czasem co  Minali. Klasyfikacja 
po  sześciu etapach nie uległa zmia­
nom. Liderem  nadal je s tT .  Rom inger 
(Szwajcaria), który o 51 sek. wyprze­
dza W łocha M. Fondriesta.

* Włoch A. C hiurato wygrywając 
tr z e c i  e ta p  k o la rs k ie g o  w yścigu  
Dookoła A sturii ob jął jednocześnie 
prowadzenie w  klasyfikacji generalnej. 
Na mecie etapu C hiurato wyprzedził 
Szwajcara B. Zberga o  3 6  sek. D otych­
czasowy lider—  Hiszpan, M. Indurain 
przyjechał na m etę  ponad dwie minuty 
po  zwycięzcy i zajm uje obecn ie  8  
pozycję..

Rekordowe skoki C hinek 
D w ie ch ińsk ie  le k k o a tle tk i —  

Zhono G uiong i Sun Ćaiyun, podczas 
mistrzostw kraju odbywających się  w 
Taiyuan, skoczyły o  tyczce 4,08 m — o 
dwa centymetry wyżej od  dotychcza­
sow ego rek o rd u  św iata. W ysokość 
4,06 m Sun pokonała w  m arcu br. 

P r o te s t  R o s ja n  o d rzu co n y  
Jury  Międzynarodowej Federacji 

Piłki Ręcznej (IH F)odrzuciło pro test 
złożony przez ekipę Rosji domagającą 
się powtórzenia ćwierćfinałowego m e­
czu mistrzostwjSwiata (N iem cy— R o ­
sja —  20:17). Jury, będące najwyższą 
instancją odwoławczą, nie dopatrzyło 
się rażącego błędu, mogącego wpłynąć 
na wynik m eczu, prow adzących to  
spotkanie sędziów.

Wyrazy głębokiego współ­
czucia Ewie MATULANIEC z 
powodu utraty ukochanej Ma­
musi,

składąją koleżanki z grupy 
wstępnej UPW.

( Ogłoszenia 1 a  /
20 maja 1995 r.

Znad W ilii

D N I W R O CŁA W IA
w dniach 22 - 23 maja br. 

o godz. 16.00 -18.00 i 22.00 - 23.00
Dział reklamy:

Laisves 60,2056 Yilnius, tel./fax 42 94 65

A K C IN 6  D R R U D IM O  B < EN D R O V €

p r e v e n t o
Akcyjia spółka ubezpieczeniowa "Preven(a" 
.świadczy ponad 20 rodzajów usług 
ubezpieczeniowych. To ubezpieczenia zdro­
wia, osobiste i mienia na Litwie oraz za 
granicą. Możecie otrzymać wyczerpujące 

informacje o poszczególnych rodzajach 
ubezpieczenia i jego warunkach. Dzwońcie 
pod numer telefonu (22) 22-13-% lub 
wypełnijcie, < wytnijcie i wyślijcie niżej 
podany druczek pod adresem:

ASU "Preventa", VJtudirkos g 7, Yilnius.

Z nami nie będziesz samotny.

nT A R !
Pragnę więcej 
wiedzieć o ubezpieczeniu.
Proszę przysłać nieodpłatną 
informację o warunkkch ubezpieczenia.

Interesuje mnie;____

M ój adres:_____________
M oje imię i nazw isko:_

OMNO«OV<
prevento

(rodzaj ubezpieczali*)

Udzielę pożyczki 
pod zastaw nieruchomości.
TeL 66-04-77.

(Zam. 575)

KUPIĘ
niesprywatyzowane mieszkanie, 

może być zadłużone.
TeL 66-02-67.

(Zam. 576)

30 m ąja — 4 czerwca 
spotkanie z przedsiębiorcam i w 

Czechach. Yilnius, teL 63-32-28.
(Zam. 582)

Zapraszamy na pielgrzymki 
PARYŻ — LOURDES:

6-17 lipca dla młodzieży do 24 lat 
(zgłoszenia do 20 czerwca)

17-26 sierpnia (zgłoszenia do 1 II- 
pca)

Yilnius, teL 63-62-26.
(Zam. 583)

ORGANIZOWANIE 
wesel 1 Jubileuszów, osługL Infor­

macja w  biurze usługowym "Lalm in- 
ga diena".

TeL 22-21*39.
(Zam. 627)

(+22)26-22-21 

Fax Informator
N iezaw odna lnlsrmaei.il 

przez całą dobf.
W sprawia 

Informacji prosimy a * * .^  I 
w Wllnla tel. et-25-24 
w Kownie (27) 2242-a, i 
w Kła|pedzl* (261) 78-274 |

EKRANY
LIETUYA — "Prawdziwa Mac- 

C o f  (USA) o  12,14,16,18,20.
SKALYIJA— I sala — "Franken­

stein Mery SheUey*s" (USA) o 1130, 
13.40,1830,2030. "Doskonały świat" 
(USA) o 15JO . II sala — "Święte 
małżeństwo" (USA) o 1130,13.15,15, 
16.45,1830,20.15.

PERGALĆ — "Wilk" (U SA ) o 
11.30,1630. "Specjalista" (USA) o  14, 
19.

H E L IO S— I sa la— '"Klasa-1999"

(2, USA) o  11, 12.40, 1430, 1630,
18.10, 20. II sala r -  "Naród przy­
byszów" (USA) o  13.20,17.20. "Naród 
przybyszów-2" (USA) o  11.20,1530, 
1930. "Pirat" (USA) o  21.

YILNIUS — "Backbeat" (W. Bry­
tania) — o 11.15,15,1930. "Podwójny 
cios" (U SA)— o 13.

DRAUGYSTĆ — 'K apitan  Ame­
ryka" (USA) o  15,16.45. "Prawda" (In­
die ) o  1830.

AUŚRA — "Sylwetka" (USA) ó 
1030, 14.40, 1730. "Elektrk Blues" 
(Anglia, d la  dorosłych) o  12.20,1330,
1630.19.10.20.10.

KALENDARIUM |
* Sobota (20.Y) jest 140 dokaj 

1995 r. Do końca roku 225 dni
* Znak Zodiaku—Byk.
* Imieniny: Anastazego, Baąfca 

Bernardyna.
* Wschód Słoćca — 5.06, zadti 

— 2136. Długość dnia 16 godz. a 
min.

Niedziela (2LV)
* Imieniny: Donata, Kiytpma. Ty­

moteusza, Wiktora.
* Wschód Słońca—5-05,zadół 

— 2138. Długość dnia 16 godz. B.
* Księżyc Ostatnia kwadn—14 

godz. 3 7 min.
Poniedziałek (22.Y)

* Znak Zodiaku—Bliźnij
* Imieniny: Heleny, M i, Ronj, 

Wiesławy.
* Wschód słońca—5.03, zachód 

2139. Długość dnia—16 godz.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 20oajao- 
c h m u rz en ie  z przejalBieBiioi- 
możliwe krótkotrwałe opady. Tempe­
ratura 19-21 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwócfc dni Ifr i 
kalne opady. Temperatura w nocy 8- j 
13, w dzień 13-18 stopni aepb-
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Zbigniew MARKOWICZ 
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o g ł o s z e n ia  i r e k l a m ę  p o  
"KURIERA WILEŃSKIEGO"
PRZYJMUJE SIĘ POD ADRESAMI:

YILNIUS, Jak ta i  od godz. 9
Domu Prasy (Lafeyts pr. do 19
60, piftro 1 1 , pokój
1114, tal. 42-69-63, VUnłua:
fas 42-72-66) w dołach * Oadłmłno pr. 46-1;
pracy od godz. 6 do 17, * Pytłmo 26;

* Oedimlno pr. 2; * Bulvydiik£a;
Poczta Centralna. * KałvSUal:
* Oddziały łączności: * Na ia o i W ;
* nr 41, Qerovóe 29; * Namałia;
* nr 48, KoJalavićUuo * Paberitt;
131; * Pagiriai;

* Rudaarina;
* Sallnlnkal;
* Sudorv4.

KAUNAS: 
Blrihj 8.

Za tre tt 
nła ponoał odp 
Opinia czytelników 
I Ich Helach nie zawsze
z  opinią radakcH.


